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PRZED WYBORAMI 


Dnia 15 b. m. zostały ogłoszone 
zarządzenia P. Prezydenta Rzeczyż 
pospolitej o wyborach do Sejmu i 
Senatu, przyczem termin wyborów 
do Sejmu ustalony został na Szy 
września r. b., a do Senatu na 15 
września r. b. 

Powyższe daty zamykają 17zlet= 
ni niemal okres naszego życia pań: 
stwowego, którego dzieje kształto: 
wały się pod znakiem złowrogich 
dla przyszłości fluktuacji strone 
nictw politycznych. W okresie tym 
mieliśmy i złą ordynację wyborczą, 
niedostosowaną zupełnie do struk: 
tury kraju i bardzo niedomagającą 
konstytucję, poczętą wśród przez 
targów klik i ich zwaśnionych 
przewódców. Jezeli dwa te fundaz 
mentalne braki nie zdołały, mimo 
wszystko, zaprowadzić nawy pań: 
stwowej nad brzeg nieuchronnej 
przepaści, to zawdzięczać to nalez 
zy potężnej woli i wiecznie czyn: 
nej i bacznej opiece Największego 
w Narodzie, który jak legendarny 
bohater czuwał nad dobrem Polski 
i Jej honorem. Ale Józef Piłsudski 
odszedł, położywszy ostatni swój 
podpis pod tekstem nowej Konsty: 
tucji, a niedługo potem nadzwy: 
czajna sesja parlamentarna uchwa: 
liła ordynacje wyborcze i ustawę o 
wyborze Prezydenta. Wszystkie te 
pierwszorzędnej wagi akty zbiegły 
się ze śmiercią Ś. p. Marszałka. Staż 
nęliśmy w obliczu nowego okresu 
naszych dziejów i prosić należy 
Opatrzność, by nie pozwoliła nam 
błądzić lecz iść śladem Twórcy Pol- 
ski nowoczesnej. 


Obecna ordynacja wyborcza jest 
radykalnem zerwaniem z dotych= 


czasowym stanem rzeczy. Zmienia 
ona charakter przedstawicielstwa 
narodowego, wprowadzając w 
miejsce partyjnictwa czynnik spoz 
leczny, zawodowy i gospodarczy. 
Temu ostatecznemu  czynnikowi 
pragniemy poświęcić kilka uwag. 

Po uchwaleniu nowej konstytu: 
cji zwracaliśmy uwagę na znaczne 
rozszerzenie zadań samorządów 
gospodarczych w nowym ustroju 
państwowym. Obie ordynacje wyż 
borcze konsekwentnie rozwijają te 
cenne i głębokie wskazania konsty: 
tucyjne. ' Mozność wywierania 
wpływu na skład przedstawiciel- 
stwa narodowego przez organa goz 
spodarcze widzimy w postanowie» 
niach o obwodowych i okręgo= 
wych komisjach wyborczych, naj: 
bardziej wydatnie ujawnia się je: 
dnak ona w ustalonym przez ordy: 
nację wyborczą składzie zgromae 
dzeń okręgowych, mających za zaz 
danie ustalenie list kandydatów na 
posłów. 

W myśl art. 32 ordynacji 
borczej do Sejmu, zgromadzenie o7 
kręgowe składa się poza przewod: 
niczącym, z delegatów samorządu 
terytorjalnego według pewnego uz 
stalonego klucza, samorządu goz 
spodarczego i organizacyj zawodo: 
wych, samorządu zawodowego, de: 
legatów organizacyj kobiecych, de. 
iegatów szkół akademickich itd. 

Delegatów Samorządu (Gospo: 
darczego wybierają: a) Izby Rolni: 
cze po jednym delegacie na dwóch 
delegatów rad powiatowych, wcho* 
dzących w skład danego zgroma: 
dzenia okręgowego; b) Izby Przez 
mysłowosHandlowe, po jednym 


Wyż 


delegacie na 500 wyborców do Izz 
by, zamieszkałych na obszarze o: 
kręgu; c) Izby Rzemieślnicze, po 
jednym delegacie na 500 wyborców 
do Izby, zamieszkałych na obsza 
rze okręgu. 

Ponieważ według par. Jego rez 
gulaminu do zgromadzenia okręż 
gowego, liczbę wyborców do Izby 
Przemysłowo : Handlowej bądź 
Rzemieślniczej określa spis wy: 
borców z ostatnich wyborów do 
Izby, przeto sądzić należy, że dla 
rzemiosła miarodajny będzie zez 
szłoroczny spis wyborczy, nie ba: 
cząc na to, że wskutek uzgodnienia 
list, wybory te nie odbyły się. Mu- 
sielilbyśmy się więc oprzeć na da: 
nych o liczbie warsztatów rzemieśl- 
niczych na 31 grudnia 1933 roku. 
Wówczas otrzymamy, że pojedyń: 
cze Izby wydelegują do zgroma: 


dzenia okręgowego następujące 
liczby przedstawicieli: 
EM Liczba Dele- ai bli, del. 
warszt. gaci wybor- rzem. na 
czych 1 okręg 
Warszawa 17.414 34 RT 
Białystok 16.418 32 5 6—7 
Brześć n/B 7.9356 15 SAAS 
Grutkziądz 75:1+2;034 24 4 6 
Katowice 12.233 24 ŚWą 3 
Kielce 40.350 80 9 9 
Kraków 14.824 28 8 3—4 
Lublin 28.046 56 PESO 
Lwów 22.236 44 10 4—5 
Łódź 34.074 68 9 7—8 
Łuck 11.497 22 5, 4—5 
Nowogródek 7.395 14 3 4—5 
Poznań 18.854 BY 8 4—5 
Stanisławów 8.434 16 4 4 
Tarnopol 7.596 15 3,10 
Wilno 7.749 15 547 58 
Włocławek 34.124 68 7 9—10 
301.245 592 104 --- 
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Liczba delegatów do poszczegól: 
nych zgromadzeń okręgowych zaz 
leżna będzie od charakteru okręż 
gów; im więcej w okręgu będzie: 
my mieli większych miast, tem licz= 
ba ta będzie większa; okręgi o cha: 


Dla przykładu 


wołyńskie, 


wicieli rzemiosła. 
weźmy województwo 
uwzględniając oczywiście tylko 
warsztaty legalne. Rozkład liczb 
delegatów w okręgach wojewódz: 
twa, przedstawiać się będzie nastę: 


rakterze wiejskim wyszlą odpo- pująco: 
wiednio mniejszą liczbę przedsta: 

Okrąg Powiat Liczba warszt. Liczba c 

Kowel kowelski, lubomelski, 

włodzimierski 2207 + 

2) Krzemieniec _ krzemieniecki, dubieński 2247 4 
3) Łuck łucki 2448 4 
4) Równe rówieński, zdołbunowski 3195 6 
5) Sarny sarneński, kostopolski 1399 2 


Z powyzszego zestawienia wiz 
dzimy, że na pierwsze miejsce wyż 
suwa się okrąg rówieński, na osta: 
tnim typowo wiejski sarńeński: 

Obszary okręgów wyborczych 
nie zawsze zgadzają się z obwoda: 
mi wyborczemi do Izb Rzemieślni: 
czych, często są prawie całkowicie 
różne. Dlatego też najblizszem zaz 
daniem Izb Rzemieślniczych bę: 
dzie takie usystematyzowanie spiz 
su wyborów, aby odpowiedziało 
ono ordynacji wyborczej do Sej- 
mu. Należy to uczynić nie zwleka: 
jąc, gdyż czasu pozostało niewiele 
a idzie o to, aby ani jeden głos nie 


poszedł na marne z powodu niedo: 
patrzenia lub przeoczenia. 

Jaki będzie procentowy udział 
rzemiosła do ogółu członków zgroż 
madzeń okręgowych, trudno dzi: 
siaj odpowiedzieć, wobec szczu: 
płości odnośnego materjału staty= 
stycznego i orjentacyjnego. Biorąc 
z grubsza udział ten można okrez 
Ślić na około 5 proc. w okręgach 
wiejskich i 10 proc. w okręgach 
miejskich: W obu wypadkach pro- 
cent ten może być większy ale zaż 
leży to już od umiejętności mobili- 
zacji sił wyborczych rzemiosła pole 
skiego. 


Najważniejsze postanowienia ordynacji 
wyborczej do Sejmu 


W Dzienniku Ustaw Nr. 47 z 
dnia 10 lipca 1935 r. zostały ogło: 
szone ordynacje wyborcze do Sejz 
mu i Senatu oraz ustawa o wybo» 
rze Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Poniżej podajemy postanowienia 
najwazniejsze ordynacji wyborczej 
do Sejmu. 

Sejm składa się z 208 posłów. 
Prawo wybierania do Sejmu ma 
kazdy obywatel bez różnicy płci, 
który przed dniem zarządzenia wy: 
borów ukończył lat 24. Prawo wyż 
bieralności ma każdy obywatel, 
mający prawo wybierania, który 
przed dniem zarządzenia wybo- 
rów ukończył lat 30. Obszar Pań: 
stwa dzieli się na 104 okręgi wyż 
borcze, a zatem na 1 okręg przypaż 
da po 2 posłów. Do przeprowadze: 
nia wyborów powołuje się: a) Ge: 
neralnego Komisarza Wyborczego, 
b) Okręgowe Komisje Wyborcze, 
c) Obwodowe Komisje Wybor: 
cze. 

Okręgowa Komisja Wyborcza 
składa się: 1) z przewodniczącego, 


powołanego przez Gen. Komisarza 
Wyborczego z pośród sędziów, 
sprawujących urząd w okręgu wy: 
borczym, 2) z czterech członków, 
powołanych przez wydział woje: 
wódzki. 

Każdy powiat, wchodzący w 
skład okręgu wyborczego, dzieli 
się na obwody głosowania, liczące 
najwyzej 3.000 mieszkańców. 

Obwodowa Komisja wyborcza 
składa się: 1) z przewodniczącego, 
powołanego przez przewodniczące= 
go okręgowej komisji wyborczej, 
2) z czterech członków, powołaż 
nych w połowie przez władze ad- 
ministracji ogólnej, a w połowie 
przez przewodniczącego gminy. 

Listę kandydatów na posłów uz 
stala w każdym okręgu wybor: 
czym zgromadzenie okręgowe. 
Składa się ono z okręgowego Koz 
misarza wyborczego, delegatów saz 
morządu terytorjalnego, delegatów 
samorządu gospodarczego, wybra: 
nych przez Izbę Rolniczą, Izbę 
Przemysłowo : Handlową i Izbę 


Rzemieślniczą, po jednym delega: 
cie na 500 wyborców do Izby. Poz 
nadto w skład Komisji okręgowej 
wchodzą: delegaci organizacyj za: 
wodowych pracowników fizycz 
nych, umysłowych, samorządu zaz 
wodowego (Izby Lekarskie, Adz 
wokackie, Notarjalne itd., delegaci 
zrzeszeń technicznych, szkół akaz 
demickich itd.). 

Regulamin zgromadzenia okręż 
gowego zawarty jest w rozporzą? 
dzeniu Ministra Spraw Wewnętrze 
nych z dnia 11 lipca 1935 r. Dz. U. 
Nr. 48. W myśl regulaminu, liczbę 
wyborców do Izby Przemysłowo: 
Handlowej, bądź Rzemieślniczej o: 
kreśla spis wyborców z ostatnich 
wyborów do Izby (dla Izb Rzez 
mieślniczych miarodajny więc bę: 
dzie spis wyborców z r. 1934:g0.— 
Przyp. Red.). 

Organami, powołanemi do wyż 
boru delegatów samorządu gospoż 
darczego są: 1) w Izbie Rolniczej 
— Rada, 2) w Izbie Przemysłowo* 
Handlowej i w Izbie Rzemieślni 
czej — zebranie plenarne. 

Delegatem zgromadzenia okręż 
gowego może być każdy obywatel 
bez różnicy płci, który: 1) przed 
dniem zarządzenia wyborów do 
Sejmu ukończył lat 24 i zamieszki: 
wał conajmniej rok w okręgu wyż 
borczym, 2) nie jest pozbawiony 
prawa wybierania do Sejmu. Wyz 
bór delegatów zgromadzenia okręż 
gowego odbywa się w głosowaniu 
na uprzednio zgłoszonych kandy: 
datów. Kandydatów zgłaszają w 
organach samorządu gospodarcze: 
go — zarządy Izb, pozatem moze 
zgłosić kandydatów 1/6 statutowej 
liczby radców. 

Głosowanie odbywa się zapoz 
mocą kart. Karty do głosowania 
mają zawierać bądź imiona i na: 
zwiska najwyżej tylu zgłoszonych 
kandydatów, ilu delegatów przy 
pada na dany organ, bądź imię 1 
nazwisko conajmniej czołowego 
kandydata na liście. Za wybranych 
na delegatów uznaje się kandydaż 
tów, którzy otrzymali w pierwszem 
głosowaniu głosy większości gło* 
sujących; przy ustalaniu liczby gło: 
sujących, za podstawę bierze się 
tylko karty ważne. Jeżeli pierwsze 
płosowanie nie da wyniku, albo da 
wynik tylko częściwy, następuje 
płosowanie ściślejsze. 

Zgromadzenie okręgowe zbiera 
się w 30-ym dniu po zarządzeniu 
wyborów do Sejmu w celu ustależ 
nia listy kandydatów na posłów: 
Liczba ma zawierać conajmniej 


Nr. 29 


kandydatów. Prawo zgłaszania 
kandydatów na posłów służy ka: 
zdemu uczestnikowi zgromadzenia 
okręgowego, nie wyłączając przez 
wodniczącego. 

„Głosowanie na posłów odbywa 
się jednego dnia w całem Państwie 
Od godz. 9 do 21 bez przerwy w 
komisjach obwodowych. Każdy 
wyborca głosuje osobiście i może 
oddać głos tylko w jednym obwoż 
dzie. Głosowanie odbywa się w na: 
stępujący sposób: wyborca wyż 
mienia wobec Komisji obwodowej 
swe imię, nazwisko i adres, gdy 
zostanie sprawdzone, że jest wcią: 
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gnięty do spisu, otrzymuje koper: 
tę urzędową i kartę do głosowania; 
wyborca oznacza następnie kreska: 
mi na karcie nazwiska dwóch kane 
dydatów, na których pragnie odz 
dać głos, poczem po włożeniu karz 
ty do koperty wręczy kopertę przez 
wodniczącemu Komisji obwodoż 
wej, który w jego obecności wrzue 
ca ją do urny. Głosowanie jest taj- 
ne. 
Karta do głosowania będzie spo: 
rządzona z białego papieru i opa: 
trzona pieczęcią okręgowej Komi- 
sji wyborczej. Wzór karty ponie 
żej: 


OKRĘG WYBORCZY Nr. 29 SANDOMIERZ. 


Oznacz dwóch kandydatów, na których głosujesz, stawia: 


jąc w kratce z prawej strony obok ich nazwisk kreskę. 
włóż do koperty i oddaj przewodniczącemu 


czej. 


Kartę 


komisji wybor: 


Jeżeli nie postawisz kresek, uważa się, ze oddałeś głos na 
kandydatów, umieszczonych na pierwszem i drugiem miejscu- 


. Józef Skrzetuski 
. Kazimierz Gleba 
. Stanisław Syrewicz 


. Władysław Kuryłło 


. Andrzej Wysocki 
. Witold Ziomek 
. Adam Godlewski 
. Jan Trzeciak 
. Marjan Grzyb 


12. Stefan Grzywacz 
aaaeeeaa | Z 


mó jt 


Nieważne są: „karty wrzucone do 
urny bez koperty lub w kopertach 
nreurzędowych; b) karty nieopae 
trzone pieczęcią okręgowej Komi: 
SJi wyborczej; c) karty, wypełnio= 
ne niezgodnie z przepisami art. 62 
Ordynacji wyborczej. 

Po ukończeniu głosowania proz 
tokuł wraz z arkuszami głosów, 
kartkami, oddanemi podczas gło» 
Sowania oraz spisami wyborców 
będzie przesłany niezwłocznie o: 
(ręgowej Komisji wyborczej. O: 
Tęgowa Komisja wyborcza po us 
staleniu wyników głosowania przyź 
zna mandaty dwum kandydatom 
na posłów, którzy otrzymali naj: 
Większą ilość głosów, nie mniej je: 
dnak niż po 10.000. 

Jeżeli żaden z kandydatów nie 


Macha Stasiak s Teie as 
Wacława Monkiewicz ... 
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otrzymał conajmniej 10.000 gło: 


sów, Minister Spraw W ewnętrz= 
nych zarządzi ponowne wybory w 
okręgu w ciągu trzech miesięcy od 
ogłoszenia wyniku wyborów do 
Izb Ustawodawczych, ogłaszając 
jednocześnie w Dzienniku Ustaw 
o dniu głosowania. 

Generalny Komisarz Wyborczy 
w dwunastym dniu po głosowaniu 
ogłosi w gazecie urzędowej wynik 
wyboru do Sejmu. 

Każdy obywatel, mający prawo 
wybierania do Sejmu, może w cią: 
gu 7 dni od głosowania wyniku 
wyborów wnieść na piśmie na rę: 
ce przewodniczącego okręgowej 
Komisji wyborczej protest do Są: 
du Najwyższego w Warszawie 
przeciwko wyborom w swoim oz 
kręgu. 
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Kursy fryzjerskie 
w Poznaniu 


W numerzt 26 „Rzemiosła“ w 
dniu 30 czerwca 1935 r. w notatce 
w sprawie kursów fryzjerskich pos 
minięto kursy urządzane systema- 
tycznie co roku przez Instytut Rze= 
mieślniczozPrzemysłowy w Pozna: 
niu. 

Instytut przeprowadził w 1933 r. 
kurs ondulacji wodnej i zelazkoż 
wej, połączony lz pokazem ondulaż 
cji trwałej, farbowania i tlenienia 
włosów. Na kursie tym było 44 u: 
czestników — czeladników fryzjer= 
skich. Również w roku 1933 przez 
prowadził Instytut podobny kurs, 
na którym uczestniczyło 33 uczestz 
ników, ponadto w 1935 r., jako ciąg 
dalszy ostatniego kursu, uzupeł= 
niający kurs ondulacji wodnej dla 
12 uczestników. 


Wspomnianemi kursami kiero: 
wał p. A. Kolendowicz mistrz fry: 
zjerski, długoletni wykładowca 
szkoły dokształcającej zawodowej, 
a instruktorami byli: pp. Olejni: 
czak, Władysław i Moskwiak Ze: 
non oraz p. Witkowski, mistrz 
Polski w zawodzie fryzjerskim i p. 
(Gołąbek mistrz fryzjerski. 

Obsada powyższa gwarantuje 
wysoki poziom nauki na wspom: 
nianych kursach. 


Każdy piekarz winien 
odpowiedzieć na an- 
kiete ubezpieczeniową 


Rozporządzenie Ministra Opieki 
Społecznej z dnia 30 grudnia 1933 
r. (DZ. USR EN WOW pozz) 
zaliczyło zakłady piekarskie do 
zbyt wysokich kategoryj niebez= 
pieczeństwa. Jak doświadczenie 
wykazuje, wypadkowość w rzez 
miośle piekarskiem jest niezmier: 
nie rzadka i temsamem nadmiernie 
wysokie składki z tytułu tego uz 
bezpieczenia obciążają zupełnie niez 
słusznie zakłady piekarskie. 

Na nic nie zdadzą się jednak uz 
tyskiwania na nadmierne cięzary uz 
bezpieczeniowe jeśli postulatu 
zmiany w tym zakresie nie poprze 
rzeczowy materjal argumentacyjny. 

Związek Izb Rzemieślniczych 
Rzeczypospolitej Polskiej rozpisał 
w swomi czasie w porozumieniu ze 
Związkiem Cechów Piekarskich w 
Polsce ankietę w sprawie ubezpie= 


EP EMEA O = 
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RAEM KOST © 


Siedziby okręgów wyborczych według 
izb rzemieślniczych” 


I. Stołeczna Izba Rzemieślnicza. 


M. St. WARSZAWA 


Komisarjaty Policji Państw. 
(wzgl. powiaty) 


I. II. XII. XXVI. 

FMKV. Na 

VI: VII: XIX, XXU: 
VIII. XI. XVI. XXIII. 
1X. X. XIII. XX. XXI. 
praskoswarszawski miejski 
powiat warszawski. 


Razem mandatów 14. 


II. Izba Rzemieślnicza w Białymstoku. 


. (40) Białystok 


. (44) Grodno 

. (42) Łomża 

. (41) Ostrów Mazow. 
. (43) Suwałki 


Powiaty: białostocki miejski, białostocki, 


szczuczyński 
grodzieński, wołkowyski 
łomżyński, ostrołęcki 
ostrowski, wysokosmaz., bielski 
suwalski, augustowski, sokólski 
Razem mandatów 10. 


III. Izba Rzemieślnicza w Brześciu n/B. 


. (53) Brześć n/Bugiem 
. (64) Kobryń 


. (55) Pińsk 


Powiaty: brzeski, prużański 


,» 


?9 


kobryński, drohicki, kosowski, 
koszyrski 
piński, łuniniecki, stoliński 
Razem mandatów 6. 


IV. Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu. 


. (103) Chojnice 
. (104) Gdynia 
. (102) Grudziądz 


. (101) Toruń 


Powiaty: chojnicki, sępoleński, tucholski, 


świecki, starogardzki, tczewski 
gdyński miejski, morski, kartu: 
ski, kościerski 
grudziądzki miejski, grudziądz: 
ki, brodnicki, lubawski, dział: 
dowski 
toruński miejski, toruński, cheł= 
miński, wąbrzeski 
Razem mandatów 8. 


V. Izba Rzemieślnicza w Katowicach. 


. (92) Bielsko Śląskie 
. (88) Katowice 


(89) » 


. (91) Rybnik 
. (90) Świętochłowice 


Powiaty: bielski miejski, bielski, bialski, 


cieszyński 

katowicki miejski, chorzowski 
miejski 

katowicki 


rybnicki, pszczyński 
świętochłowicki, tarnogórski, luz 
bliniecki 


Razem mandatów 10. 


- 1) Izby Rzemieślnicze znajdują się w miastach wojewódzkich z wyjątkiem Pomoz 
rza, gdzie Izba ma swoją siedzibę w Grudziądzu, a nie w Toruniu. 
2) Cyfry w nawiasach oznaczają kolejne numery okręgów według ustawy. 
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czenia wypadkowego, w celu zebra: 
nia materjału, któryby po opracoż 
waniu służył za podstawę do wyż 
stąpienia do Ministerstwa Opieki 
Społecznej z wnioskiem o obnizez 
nie składek z tytułu ubezpieczenia 
wypadkowego w piekarstwie. 

Rozesłano za pośrednictwem Izb 
Rzemieślniczych do wszystkich zaz 
kładów piekarskich w Polsce blisko 
18.000 kwestjonarjuszy. 

Ponieważ ilość odpowiedzi, naż 
desłanych dotychczas, jest niewyż 
starczająca, wzywamy wszystkich 
właścicieli piekarń, którzy na anz 
kietę nie odpowiedzieli, aby w 
swym własnym interesie zechcieli 
kwestjonarjusze wypełnić i natyche 
miast przesłać do Związku Cechów 
Piekarskich w Warszawie, ul. Noz 
wogrodzka 34. 


Uproszczone 
księgi handlowe 


Uproszczona księgowość, acz: 
kolwiek może nieco w wolnem 
tempie, jednak postępuje naprzód. 
Na terenie Izb Rzemieślniczych w 
Warszawie, we Włocławku i Nos 
wogródku przesłane egzemplarze 
uproszczonych ksiąg handlowych 
zostały w całości zakupione przez 
samodzielnych rzemieślników; na 
terenie Izby w Poznaniu b. znaczna 
ilość ksiąg została rozsprzedana. 

Przypominamy, że uproszczone 
księgi handlowe mogą być zaproś 
wadzone w ciągu całego 1935 r. — 
Izby Rzemieślnicze a nadto zwią: 
zek Rzemieślników Chrześcijan w 
Warszawie (Miodowa 14) oraz 
Związek Księgowych w Polsce 
(Złota 6) wraz z Oddziałami pro” 
wadzą rachunkowość dla wielu 
warsztatów rzemieślniczych. 

Cena oprawnego kompletu ksiąg 
wraz z instrukcją o ich prowadze 
niu wynosi: 

a) dla drobnych warsztatów rze 
mieślniczych '(136 stron) zł. 5.50. 

b) dla średnich warsztatów rze? 
mieślniczych (200 stron) zł. 7.—. 

c) dla dużych warsztatów rze” 
mieślniczych (304 strony) zł. 9.50. 

Księgi uproszczone mogą 74 
świadczać Izby Rzemieślnicze, któ” 
re za te czynności pobierają opłatę 
do wysokości zł. 2.—. Pan Mini 
ster Skarbu w okólniku z dnia 2? 
stycznia 1935 r. L. D. V. 3817/1/35 
zajął zdecydowanie przychylne sta? 
nowisko i zalecił, aby polityka wy” 
konawcza władz w stosunku 4&0 
ksiąg, szczególnie prowadzonyc 
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(20) 
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. (26) 


. (39) 
. (35) 


. (83) 


VI. 
Częstochowa 
Jędrzejów 


Końskie 
Kielce 
Opatów 
(32) Radom 
Sandomierz 
Sosnowiec 
Zawiercie 


VII. 


Biała Podlaska 
Chełm 


(37) 
(36) 


(33) 
(38) 


(34) 


Lublin 


Łuków 


Puławy 
Siedlce 


Zamość 


VIII. 


Bochnia 
(85) Jasło 

(80) Kraków 
(81) e 

(82) 
(86) 
(84) 


Nowy Sącz 
Tarnów 


. (87) Wadowice 


IX. 
. (75) Drohobycz 
. (70) Lwów 
(71) 19 
(72) ,? 


- (79) Łańcut 

. (74) Przemyśl 
. (78) Rzeszów 
. (76) Sambor 


. (76) Sanok 
. (73) Sokal 


RZEMIOSŁO 


Izba Rzemieślnicza w Kielcach. 


Powiaty: częstochowski miejski, często- 
chowski 

ws jędrzejowski, miechowski, piń: 
czowski 


> konecki, opoczyński 
p kielecki, włoszczowski 
$ opatowski, iłzecki 
-A radomski miejski, radomski, ko: 
zienicki 
M sandomierski, stopnicki 
> sosnowiecki miejski, będziński 
a zawierciański, olkuski 
Razem mandatów 18. 


Izba Rzemieślnicza w Lublinie. 


Powiaty: bielski, włodawski, radzyński 
+ chełmski, krasnystawski, hrubie: 


szowski 

Ń lubelski miejski, lubelski, 

s łukowski, garwoliński, lubar: 
towski 


„ puławski, janowski 
3 siedlecki, sokołowski, węgrowe 
ski 
r zamoyski, 
szowski 
Razem mandatów 14. 


biłgorajski, tomaz 


Izba Rzemieślnicza w Krakowie. 


Powiaty: bocheński, limanowski, brzeski 
$ jasielski, ropczycki, gorlicki, 
M. Kraków Kom. Pol. I. II. III. 
z y waza VW > MACEW, 
Powiaty: krakowski, chrzanowski 
e nowosądecki, nowotarski 
p, tarnowski, dąbrowski, mielecki 
wadowicki, żywiecki, myślenicki 
Razem mandatów 16. 


Izba Rzemieślnicza we Lwowie. 


Powiaty: drohobycki, rudecki 
M. Lwów Kom. Pol. P. II. III.V.VIII. IX. 
>=, „OBY, WINIE. X: 


,»» ,) 
Powiaty: lwowski, gródecki, mościski 


A łańcucki, przeworski, niżański, 
tarnobrzeski 

y przemyski, jarosławski, jawos 
rowski 

{ rzeszowski, brzozowski, kalbu- 
szowski 

y samborski,  dobromilski, ture 
czański 


2 h [4 


3 sanocki, leski, krościeński 
F sokalski, żółkiewski, rawski, luz 
baczowski 
Razem mandatów 20. 
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przez drobnych płatników, sprzy: 
jała tendencji ich rozpowszechnia: 
nia. 

W związku z rozpoczęciem się II 
półrocza — Izby Rzemieślnicze bę: 
dą mogły stwierdzić, jakie ośrodki 
rzemieślnicze, względnie jakie zaz 
wody najbardziej zainteresowały 
się rachunkowością, jak równiez, 
jakie mianowicie względy mogły 
wpłynąć na ujemne ustosunkowa: 
nie się większości samodzielnych 
rzemieślników do zaprowadzenia 
uproszczonych ksiąg handlowych. 


Projektowane 
scalenie podatku 
przemysłowego 

od obrotów mąką 
i wyrobami mącznemi 


Wobec  wystosowanego do 
Związku Izb Rzemieślniczych R. P. 
przez Ministerstwo Skarbu zapyta: 
nia iz dnia-6 lipca b. r. L. :D.-V. 
23027/4135 w sprawie ewentualne- 
go scalenia podatku przemysłowe: 
go od obrotów mąką i wyrobami 
mącznemi — Związek Izb zwrócił 
się w tej sprawie do Izb Rzemieśl- 
niczych oraz do Związku Rzemieśle 
ników Chrześcijan w Warszawie i 
Centralnego Związku Rzemieślni: 
ków Żydów iw Polsce — po opie 
nę. 


Skrzynka pocztowa 
P. A. Nawrocki, Majster Mular- 


ski — Grzymałów. 

W myśl art. 144 prawa przemy: 
słowego prowadzić przemysł rzez 
mieślniczy można dopiero po uzy: 
skaniu od władzy przemysłowej I 
instancji karty rzemieślniczej, wyż 
danej po wykazaniu przed tą wła: 
dzą posiadania zawodowego uzdol- 
nienia do prowadzenia danego 
rzemiosła. Do samoistnego zaś wy: 
konywania rzemiosła, wchodzące: 
go w zakres robót budowlanych, 
objętych art. 333 i 334 rozporzą* 
dzenia Prezydenta Rzeczypospoli: 
tej o prawie budowlanem i zabu: 
dowaniu osiedli, wymagane jest 
posiadanie tytułu mistrza. O przy: 
padkach nielegalnego wykonywa: 
nia rzemiosła należy zawiadomić 
właściwą terytorjalnie Izbę Rzez 
mieślniczą lub władzę przemysłową 
I instancji (starostwo). 
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(16) 
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(18) 


(22) 
(23) 
„ (21) 


. (57) 


- (60) 
. (56) 


(59) 


. (58) 


(02) 


(50) 


= QSL) 


Kalisz 
Koło 
Łódź 


2) 


Dorion 
Radomsko 


Sieradz 


XI. 
Kowel 


Krzemieniec 
Łuck 
Równe 
Sarny 


XII. 


Baranowicze 


Lida 
Nowogródek 


XIII. 


. (100) Bydgoszcz 


. (98) Gniezno 
. (99) Inowrocław 
. (96) Leszno 
(97) Ostrów Wlkp. 
(93) Poznań 
ADT) F 
(95) P 
XIV. 
(68) Kałusz 
(67) Kołomyja 
(66) Stanisławów 
1653 Stryj 


RZEMIOSŁO 


Izba Rzemieślnicza w Łodzi. 


Powiaty: kaliski, turecki 


,»» 


kolski, koniński 


M. Łódź Kom. Pol. P. II. III.'V. 


0745968 1, IsBPAVIMYNE2= 
pie e VTE TEA E KEON 


XIII. XIV. 


Powiaty: łódzki, łęczycki 


,? 


,» 


,> 


piotrkowski, brzeziński 
radomszczański, wieluński 
sieradzki, łaski 

Razem mandatów 18. 


Izba Rzemieślnicza w Łucku. 


Powiaty: kowelski, 


Powiaty: baranowicki, 


22 


lubomelski, włodzi: 
mierski 

krzemieniecki, dubieński 

łucki, horochowski 

rówieński, zdolbunowski 

sarneński, kostopolski 


Razem mandatów 10. 


Izba Rzemieślnicza w Nowogródku. 


nieświeski,  stoł- 
pecki 
lidzki, wołożyński 
nowogródzki, szczuczyński, słoż 
nimski 


Razem mandatów 6. 


Izba Rzemieślnicza w Poznaniu. 


Powiaty: bydgoski miejski, bydgoski, wyż 


,? 


?9) 


rzyski, chodzieski 


gnieźnieński miejski, gnieźnień: 
ski, Średzki, wrzesiński, wąż 
growiecki 

inowrocławski miejski, inowro= 
cławski, mogileński, żniński, 
szubiński 

leszczyński, wolsztyński, kośż 


ciański, śremski, gostyński, raz 
wicki 

ostrowski, kępiński, 
ski, jarociński 


krotoszyń: 


M - Póznań Kon Trot- EEES EN IAEN, 


4 DE VNT Ly Eh 


79 79? 


Powiaty: poznański, obornicki, czarnkowe 


ski, międzychodzki, szamotule 
ski, nowotomyski 
Razem mandatów 16. 


Izba Rzemieślnicza w Stanisławowie. 


Powiaty: kałuski, rohatyński, doliński 


kołomyjski, horodeński, kosz 
sowski, światyński 
stanisławowski, tłumacki, naz 
dwórniański 


stryjski, zydaczowski, bóbrecki 
Razem mandatów 8. 
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Związek Rzemieślników — Od- 
dział w Nasielsku. 

Wydawnictwo A. Grajewskiego 
„Prawa i obowiązki biegłych do 
spraw podatkowych“ można otrzy- 
maé po wpłaceniu do P. K. O. Nr. 
18.750 na rachunek Izby Przemy- 
słowo - Handlowej w Warszawie 
gr. 70, z zaznaczeniem, iż wpłata 
dotyczy wzmiankowanego wydaw- 
nictwa. 


Fotomontaż mistrzów 
sceny polskiej 


W nr. 23 tyg. „Rzemiosło“, po: 
Święconym zawodowi fotograficz= 
nemu wśród kilkunastu innych 
zdjęć został na str. 19 umieszczoś 
ny fotomontaż mistrzów sceny polz 
skiej. | 

Przez przeoczenie nie podaliśmy 
nazwiska wykonawcy tych zdjęć, 
p. St. Brzozowskiego, który otrzy=z 
mał za nie medal złoty na tegorocz= 
nych Targach Poznańskich. 


OSTRZEŻENIE 


W okręgach wielu Izb Rzemieśl- 
niczych znana jest sprawa kursów 
kroju „profesora“  Lewańskiego. 
Kursy te organizowane są pod róż- 
ną nazwą „Patron — Ekspress“, 
„Kultura Zawodowa“, Patreks“ 
it p. 

Bardzo wiele osób zostało wpro- 
wadzonych w błąd przez wyżej 
wskazanego „wynalazcę nowych 
form kroju”. 

Ostrzegamy, że kursy prowadzo- 
ne przez Lewańskiego nie są kon- 
cesjowane, nie dają żadnych u- 
prawnień słuchaczom, a sama nau- 
ka pozostaje pod znakiem zapyta- 
nia. 


0 
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RZEMIOSŁO 


Str. 3 


XV. 
1. (63) Brzeżany 


2. (64) Buczacz A 


N 


. (65) Czortków i 


(61) Tarnopol " 
(62) Złoczów c 


kig 


XVI. 
1. (48) Głębokie 


(49) Oszmiana 
(45) Wilno 


(46) a 
(47) 5 


TEE TETS 


XVII. 


(13) Łowicz 
(9) Mława 


(12) Płock 
(8) Pułtusk 


ioui o FE 


5. (10) Sierpc 
6. (14) Skierniewice 


7, (11) Włocławek R 


Izba Rzemieślnicza w Tarnopolu. 


Powiaty: brzeżański, przemyślański, zbos 
rowski 

buczacki, trembowelski, podha- 
jecki, 


czortkowski, kopyczyniecki, borz 
szczowski, zaleszczycki 

tarnopolski, zbaraski, skałacki 

złoczowski, Ikamionecki, radzie: 


chowski, brodzki 


Razem mandatów 10. 


Izba Rzemieślnicza w Wilnie. 


Powiaty: dziśnieński, braslawski, postawe 


ski 


oszmiański, wilejski, molodecki 


M. Wilna Kom. Pol. P. I. II. VI. ;i M. No» 


wa Wilejka 


M. Wilno Kom. Pol. P. III, IV. V. 


Powiaty: wileńskoztrocki, 


bez m. Nowej 
Wilejki, święciański 
Razem mandatów 10. 


Izba Rzemieślnicza we Włocławku (Wojew. Warszawskie). 


Powiaty: łowicki, sochaczewski, błoński 


mławski, ciechanowski, przasny: 
ski, makowski 

płocki, płoński, gostyniński 

pułtuski, radzymiński, mińsko» 
mazowiecki 

sierpecki, rypiński, lipnowski 


skierniewicki, grójecki, rawskoe 
mazowiecki 
włocławski, nieszawski, kutnow* 


ski 
„ Razem mandatów 14. 


Rzemiosło bednarskie konsoliduje się 


W dniu 4 lipca r. b. w Warszae 
wie pod przewodnictwem p. Leoz 
narda Kopydłowskiego z Piotrko= 
wa Tryb. odbyło się zebranie or: 
ganizacyjne, mające na celu powo: 
łanie do życia spółdzielni rzemio: 
sła bednarskiego o zasięgu ogólno» 
krajowym. W zebraniu wzięło uz 
dział kilkanaście osób reprezentue 
jących rzemiosło bednarskie zaró: 
wno w stolicy, jak i na terenie proz 
wincjt. Inicjatorem organizacji 
spółdzielni jest p. Wacław Zglecki 
z Warszawy, który zdołał przeko: 
nać poważniejszych rzemieślników 
bednarzy o celowości powołania 
do życia spółdzielni ogólnokrajo* 
wej, której powstanie może się w 
znacznym stopniu przyczynić do 
racjonalnego wykorzystania moż: 
iwości zbytu wyrobów  bednar= 
skich, zarówno na rynku wewnętrz: 
nym, jak i zagranicznym. 


Na wspomnianem zebraniu, w 
którem z ramienia Biura Organiza: 
cyjno , Handlowego Rzemiosła 
Zw. Izb Rzemieśln. R. P. wziął 
również udział referent tegoż biu: 
ra p. Roman Gessner, uchwalono 
statut spółdzielni pod firmą „Ogól: 


nopolska Spółdzielnia  Bednarzy'' 
z odpowiedzialnością udziałami w 
Warszawie, a ponadto powołano 
władze spółdzielni, w skład któ- 
rych weszli: do Rady Nadzorczej 
pp.: Betcher Teodor z Wilna, Kra: 
snodębski Ignacy z Warszawy, 
Pieślak Franciszek z Wilna, (pre: 
zes Rady), Tkacz Antoni (wicepre= 
zes Rady), Trawiński Jan (sekre: 
tarz Rady) i Wyszyński Piotr — 
wszyscy z Warszawy, zaś do Zaz 
rządu pp.: Czarkowski Teodor z 
Warszawy, Kopydłowski Leonard 
z Piotrkowa Tryb. i Zglecki Wa- 


cław z Warszawy. 


Ponadto na zebraniu wspomnia: 
nem referent B. O. H. R. poinfor= 
mował obecnych o istniejących i 
zbadanych częściowo *możliwo= 
ściach eksportowych wyrobów bee 
dnarskich do Argentyny, Finlan: 
dji, Italji, Norwegji i Szwecji, poz 
czem w sprawie eksportu rozwinęz 
ła się szczegółowa i ożywiona dy: 
skusja, w wyniku której zebrani 
jednomyślnie uchwalili nie prowae 
dzić rozmów i pertraktacyj bez: 
pośrednio z importerami zagranicz: 
nymi, a w kazdym wypadku ko» 
rzystać w tym względzie z pośrede 
nictwa B. O. H. R. i działać w ści: 
słem porozumieniu z tem biurem, 
upoważniając Zarząd spółdzielni 
do zgłoszenia w jej imieniu dekla: 
racji o przystąpieniu do B. O. H. 
R. w charakterze klijenta tegoż o: 
raz akcesu do projektowanej Cen: 
trali Handlowo: Eksportowej Rze: 
miosła jako spółki z o. o. 

Z radością należy powitać obja: 
wy tak dobitnej konsolidacji rze: 
miosła bednarskiego i, życząc noz 
wopowstałej placówce  jaknajlep= 
szych wyników jej pracy, wyrazić 
przekonanie, ze w szeregach spół- 
dzielni w najblizszym czasie zrzeż 
szone zostanie całe rzemiosło bedz 
narskie Rzeczypospolitej Polskiej. 


Z życia rzemiosła 


JUBILEUSZOWA i UROCZYS:- 
TOŚCĆ 350 - LECIA ISTNIENIA 
CECHU PIEKARZY CHRZEŚ:. 
CIJAN W CZĘSTOCHOWIE 
I POŚWIĘCENIE 
SZTANDARU. 


W dniu 29 czerwca r. b. odby: 
ła się w Częstochowie uroczystość 
jubileuszowa 350-lecia istnienia 
Cechu Piekarzy ‘Chrześcijan w 
Częstochowie połączona z uroczy=z 


stem poświęceniem sztandaru tegoż 
Cechu. Przybyłych na uroczystoś: 
ci gości powitali gospodarze na 
dworcu kolejowym poczem o goz 
dz. 9.30 w lokalu Okr. Twa Rzez 
mieślniczego zebrali się wszyscy uz 
czestnicy uroczystości, którzy po 
uformowaniu olbrzymiego pochos 
du, na czele z 20 sztandarami przez 
szli ulicami miasta do Katedry na 
uroczyste nabożeństwo. 

Po nabożeństwie Ks. Kuraś wy» 


Str. 8 


i w o GG 


głosił okolicznościowe  przemóż 
wienie poczem nastąpiło poświęcez 
nie sztandaru Cechu i skolei ufor= 
mowany pochód ze sztandarami uz 
dał się do lokalu Okr. Iwa Rzem., 
gdzie Starszy Cechu Piekarzy P. 
Roman Dąbrowski powitał przed: 
stawicieli władz państwowych, du: 
chowieństwa, władz samorządo: 
wych i licznie przybyłych gości, 
zapraszając Pana Starostę Często» 
chowskiego na przewodniczącego 
uroczystego zebrania. Pan Staro= 
sta Rogowski obejmując przewod: 
nictwo powitał w imieniu Rządu 
zebranych i złożył Cechowi Pieka: 
rzy serdeczne życzenia z racji Jubi 
leuszu 350 lecia istnienia Cechu 1 
poświęcenia sztandaru. Po przemóż 
wieniu P. Starosty powitał zebra: 
nyc i złożył Cechowi życzenia Pan 
Mgr. Wiktor Wojtowicz, Zastęp: 
ca Naczelnika Wojew. Wydziału 
Przemysłowego. Dalej składali zy: 
czenia Cechowi Prezes Izby Rze: 
mieślniczej w Kielcach P. E. Bal- 
cer, przedstawiciel duchowieństwa, 
delegat Związku Cechów Piekarz 
skich, redaktorka  „Piekarza Pol- 
skiego“, przedstawiciele i delegaci 
poszczególnych Cechów i t. d. Po 
przemówieniach nastąpiła uroczy: 
stość wbijania gwoździ do mowoż 
poświęconego sztandaru — zaś w 
godzinach popołudniowych odbył 
się wspólny obiad z udziałem P. 


RZEMIOSŁO 


czelnika Wojew. Wydz. Przemy: 
słowego P. Mgr. Wojtowicza, Prez 
zesa Izby Rzemieślniczej Kieleckiej 
P. E. Balcera, przedstawiciela duz 
chowieństwa, władz miejskich, 
Związku Cechów Piekarskich w 


Warszawie, delegatów Cechów i 
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Stowarzyszeń oraz licznych gości 
w ilości przeszło 200 osób. 

W czasie biesiady, która przez 
ciągnęła się do późnych godzin 
wieczornych wygłoszono szereg 
serdecznych przemówień. 


„Tumult” w prasie rzemieślniczej 


UT. 
PRZEMYSŁ DOMOWY. 


Problem „przemysłu domowe: 
go“ jest typowym problemem dnia 
dzisiejszego — okresu coraz bar: 
dziej przechodzącego w stan chro=z 
nicznego bezrobocia. Jest on dalej 
pewnym fragmentem innego pro» 
biemu, tak trafnie, a zarazem lapie 
darnie na łamach „Gazety Pol- 
skiej“ nazwanym problemem „kraz 
jania bochenka“, fragmentem, odz 
noszącym się do sposobu krajania 
wśród dołów społecznych. 


Zagadnienie to nabrało na ostro: 
Ści jedynie na skutek ogromnego 
zmniejszenia się konsumcji. W oe 
kresie „prosperity“ łagodnieje ono 
zazwyczaj do tego stopnia, że przez 
staje się „rzucać w oczy“. 

P. A. F. zarzucił, że ważniejszą 
dla nas jest strona negatywna, niż 
pozytywna, że nas „martwi, że nie 


wania rzemiosła. Owszem, martwi 
nas, bo chcielibyśmy umożliwić za: 
trudnienie jaknajwiększej liczby 
ludzi, a wiemy, że jest to mozliwe 
jedynie przez wykluczenie kumu- 
lowania kilku zajęć w ręku tego 
samego człowieka. Jeżeli mamy na 
myśli zabranianie, to wyłącznie w 
wypadkach takiej kumulacji. 


Jezeli chodzi „o bujną wyobra: 
źnię lub brak umiaru w przewidy: 
waniach“, to proponujemy p. A.F. 
przeprowadzenie ankiety, ilu kole: 
jarzy trudni się poza służbą rzemioz 
słem Ślusarskiem, stolarskiem, maż 
larskiem, itp., wielu niższych funk: 
cjonarjuszy państwowych trudni 
się „banalnem szewstwem', wiele 
zon nawet średnich urzędników i 
nauczycieli jest „szwaczkami''? Jez 
zeli adwokaci i lekarze „jeszcze“ 
nie trudnią się rzemiosłem, to tyl- 
ko dlatego, że ich zawody są zrez 
glamentowane. Ale kto wie, jakby 
to było, gdyby i tam wprowadzo» 


Starosty Rogowskiego, Zast. Na: 


KAZIMIERZ JAROSZEWSKI 


O dalszą reformę 
Ustawodawstwa Socjalnego 


(Dokończenie) 


1) Ustawodawca polski przy rozbudowie ubezpie- 
czeń społecznych nie brał pod uwagę stanu gospo- 
darczego poszczególnych dzielnic i stopnia ich uprze- 
mysłowienia. Przy wprowadzeniu nowych ciężarów 
ubezpieczeniowych powinna być uwzględniona struk- 
tura gospodarcza kraju, w przeciwnym bowiem razie 
nie będzie możliwy do zachowania umiar w rozbudo- 
wie ustawodawstwa socjalnego. 

2) Polskie ustawodawstwo socjalne winno zerwać 
z przestarzałym i niewytrzymującym dziś próby ży- 
ciowej obecnie obowiązującym systemem  ubezpie- 
czeń. Reforma winna pójść w kierunku wprowadze- 
nia systemu ubezpieczeń zawodowych. 

3) Powinny być zaprowadzone i w miarę możli: 
wości rozbudowane instytucje zastępcze w zakresie 
wszystkich rodzajów ubezpieczeń. 

Ze względów gospodarczych nie należy lekcewa- 
żyć współzawodnictwa prywatnych zakładów ubez- 


można zabronić“ komuś wykony: 


no wolność procederową, pozwa: 


pieczeniowych z instytucjami publicznemi. W bardzo 
wielu państwach bowiem system ten funkcjonuje i da- 
je pomyślne wyniki. Jest on naturalnym regulatorem 
zysków w zakresie kosztów ubezpieczeń. 


4) W zakresie obciążeń jak i przypadających z te- 
go tytułu świadczeń ze strony instytucyj ubezpiecze- 
niowych — rzemiosło winno być wyeliminowane z 
wielkiego przemysłu i potraktowane odrębnie. 


5) W zakresie wszystkich rodzajów ubezpieczeń 
musi nastąpić uproszczenie procedury w administra- 
cji instytucyj ubezpieczeń. Wszelkie formularze wy- 
pełniane przez ubezpieczonych winny ulec jaknajda- 
lej idącemu uproszczeniu. 


6) Osoby uprawniane w myśl art. 149 prawa prze- 
mysłowego do trzymania i kształcenia terminatorów 
w rzemiośle, winny być zwolnione od obowiązku pła- 
cenia składek za kształcących się u nich terminato- 
rów, pod warunkiem, że ciężar z tytułu ubezpieczeń 
nie spadnie na terminatorów lecz na powołane ku te- 
mu organa państwowe lub specjalne instytucje; od- 
ciążenie to będzie rekompensatą dla nich za pracę 
społeczno-wychowawczą i zawodową w związku Z 
przygotowaniem nowego pokolenia do zawodu. 


7) Składki wpłacone przez czeladników z tytułu 
ubezpieczenia emerytalnego nie mogą im ginąć bez? 
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lając szewcom leczyć „w chwilach 
wolnych od głównego zajęcia dos 
mowego lub zawodowego“. Czy 
to jest podejściem  „formalnożpa: 
pierowem'', jeżeli nie dziwimy się, 
ze adwokaci bronią się przed tem, 
aby szewcy nie byli pokątnymi do: 
radcami? Chyba nie! A więc nie 
dziwmy się, że szewcy bronią się z 
równą energją, aby „urzędnicy“ 
nie byli szewcami. 


Oddajmy głos prawu przemy 
słowemu- Dnia 7 czerwca 1927 roz 
ku ustawodawca w art. 144 posta: 
nowił, że „kto rozpoczyna prowae 
dzenie samoistnie rzemiosła, wie 
nien... wykazać... że posiada zawo: 
dowe uzdolnienie do prowadzenia 
danego rzemiosła“. Dnia 10 marca 
1934 r. nowa ustawa zmienia postac 
nowienia z dnia 7 czerwca 1927 r. 
właśnie — między innemi — w arz 
tykule 144, nadając mu nowe 

rzmienie: „Prowadzić przemysł 
rzemieślniczy można dopiero po uz 
zyskaniu.... karty rzemieślniczej... 
wydanej po wykazaniu.... posiada: 
nia zawodowego uzdolnienia do 
prowadzenia rzemiosła”. 

Róznica polega na tem, że poz 
przednio, ktoś, subjektywnie prze: 
konany, że posiada uzdolnienie zaz 
wodowe, mógł rozpocząć prowaz 
dzenie rzemiosła, a dopiero, o ile 
okazało się, że jest w błędzie, zaz 


RZE DŁLO:S ŁO 


rzemieślniczy można dopiero po 
objektywnem stwierdzeniu posia: 
dania uzdolnienia zawodowego, co 
uzewnętrznia się przez fakt wydae 
nia karty rzemieślniczej. Poprzez 
dnio ktoś otwierał warsztat rzez 
mieślniczy, nie posiadając uzdolz 
nienia zawodowego, będąc nawet 
świadomym tego, że uzdolnienia 
nie posiada i uprawiał korsarz 
stwo, licząc, że najpierw nie tak 
prędko odkryją jego istnienie, a 
powtóre, ze zanim decyzja o zame 
knięciu jego warsztatu ostatecznie 
się uprawomocni, minie jeszcze 
przynajmniej rok, a może i dłużej, 
a on tymczasem prowadzić jednak 
będzie przez cały ten czas swój 
„nielegalny“ warsztat. Obecnie — 
teoretycznie — z chwilą „odkrycia“ 
warsztatu rzemieślniczego, którego 
właściciel nie posiada karty rzez 
mieśniczej, następować mogła naz 
tychmiastowa likwidacja, bez jaz 
kichkolwiek zawiłości procedury 
odwoławczej. | 


Tak — znowu teoretycznie — 
miało być do dnia 13 czerwca 1935 
r. to znaczy do dnia wejścia w ży* 
cię rozporządzenia o wyłączeniu 
przemysłu ludowego i domowego, 
oraz pracy chałupniczej z pod prze: 
pisów prawa przemysłowego. 


Kazdy chyba przyzna, że 10 mar: 
ca 1934 r. obostrzył bardzo powa: 
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reglamentacyjny został mocno uz 


szczelniony. 


Tak wyglądała teorja, przypa: 
trzmy się, jak to było w praktyce? 
Starosta powiatowy dowiadywał 
się, że ktoś „nielegalnie“ prowa 
dzi warsztat rzemieśniczy. Naje 
pierw badał, kto jest tym prowa: 
dzącym. Jezeli okazało się, że 
jest to bezrobotny, który z nędzy 
zabrał się do rzemiosła i „partaczy ' 
— ale pracuje, a nie kradnie, naj- 
pierw szło wezwanie o zlikwidoż . 
wanie warsztatu w terminie — poż 
wiedzmy — sześciu miesięcy. Poz 
tem zaczęły się „sypać“ kary, raz 
pięć złotych, drugi raz dziesięć 
złotych, a wszystko w terminach 
„conajmniej“ raz do roku. W efek: 
cie bezrobotny pracował dalej, bo 
chyba nie było w Polsce takiego 
starosty, któryby podpisał zam= 
knięcie warsztatu bezrobotnego u-z 
prawiającego rzemiosło. Częściej 
decydowano się na zasypywanie 
„biedaszybów'. Ale tenże sam 
starosta, gdy dowiedział się, że 
ktoś, kto „nielegalnie“ prowadzi 
warsztat rzemieślniczy, posiada poz 
zatem zajęcie, zapewniające mu 
środki utrzymania, że jest synem 
czy córką na tyle zamożnych roz 
dziców, którzy mieli możność po: 
starania się, by ich dzieci nabyły 
w normalnej drodze uzdolnienie 


azywano mu takiego prowadze: żnie pierwotne 


nia. Obecnie prowadzić przemysł 


postanowienia z 
dnia / czerwca 1927 r., „kaganiec” 


zawodowe, że jest żoną urzędnika 
czy innego właściciela domu, to 


powrotnie, gdy czeladnicy ci stają się samoistnymi 
rzemieślnikami. 
8) W systematycznym podziale zakładów pracy 


według stopnia "niebezpieczeństwa w zatrudnieniu, ` 


warsztaty rzemieślnicze winny być wyodrębnione od 
przemysłowych, ujęte w odrębne tytuły z przydzia- 
łem do właściwych im kategoryj niebezpieczeństwa. 

Do tych postulatów należy jeszcze jeden dotyczą- 
cy ubezpieczenia samoistnych rzemieślników. 

W tej sprawie jak zresztą i poprzednich Związek 
[zb Rzemieślniczych R. P. jako naczelna organizacja 
samorządu gospodarczego rzemiosła wystąpił do Mi- 
nisterstwa Opieki Społecznej z wnioskiem o wzięcie 
pod uwagę wysuniętych tez w przyszłych pracach 
nad dalszą reformą ustawodawstwa socjalnego. 

Widzimy z powyższego, że tezy uchwalone przez 
Radę Związku Izb Rzemieślniczych R. P. dążają do 
wprowadzenia systemu ubezpieczeń, opartego na za- 
sadach djametralnie sprzecznych z zasadami na któ- 
rych jest oparty obecnie obowiązujący system ubez- 


pie czeń. 


Przyszła reforma ubezpieczeń społecznych musi 
uwzględnić stan gospodarczy Polski, wprowadzić 


pewną hierarchję w zaspakajaniu potrzeb świata pra- 


cy, która powinna być funkcyjnie związana z intere- 
sem państwa. 


Wniosek z tego jasny, że na pierwszem miejscu 
należy postawić ubezpieczenia długoterminowe (ubez- 
pieczenia na starość, na wypadek inwalidztwa), na 
drugiem zaś ubezpieczenie krótkoterminowe (choro- 
bowe i macierzyństwa), które tylko w tym wypadku 
należałoby wprowadzić, jeżeli stan gospodarczy kra- 
ju na to zezwoli. 


Na taką skalę zakrojona reforma powinna objąć 
nietylko osoby pozostające w stosunku najmu pracy, 
w stosunku służbowym, roboczym, lecz także jednost- 
ki samoistne, ekonomicznie słabe jak rzemieślników, 
drobnych kupców i t. p. 

W tym wypadku interesy grup społecznych zbie- 
gają się z interesem państwa i ustawodawca nie poż 
winien pominąć przy przyszłej reformie ustawodaw- 
stwa socjalnego klas społecznych średnich. 


Nie domagamy się przywilejów dla klasy rzemieśl- 
niczej lecz w interesie gospodarki państwowej leży 
uwzględnienie zasad omawianych, na których według 
nas należałoby oprzeć przyszłą reformę ustawodaw- 
stwa socjalnego. 

Wobec dokonywujących się przemian struktural- 
nych w gospodarce narodowej obecnego ustawodaw- 
stwa socjalnego nie da się już dłużej utrzymać. 


Str. 10 


R Z EM £O-S,Ł O 


tenże starosta podpisywał zarzą: 
dzenie likwidujące „nielegalny“ 
warsztat rzemieślniczy, bo w daz 
nym wypadku nie chodziło o „wyż 
rzucenie na ulicę“, o „powiększenie 
bezrobocia”. 


Stan faktyczny 'był zły, ale nie 
dlatego, że panowie starostowie nie 
likwidowali „nielegalnych warsz 
tatów zakładanych przez bezrobot: 
nych, ale wyłącznie dlatego, że w 
praktyce sumienie nie pozwalało na 
. stosowanie przepisów prawa w ca: 
lej rozciągłości w stosunku do 
wszystkich bez wyjątku obywa: 
teli. 


A teraz, jak ma być po 'dniu 13 
czerwca 1935 r.? O ile ktoś praz 
cuje sam, bez pomocy innych sił, 
a ta kategorja w taki sposób przez 
cież w większości wypadków praz 
cowała i pracuje, o ile to stanowi 
„uboczne zatrudnienie zarobkowe, 
wykonywane w chwilach wolnych 
od głównego zajęcia domowego 
lub zawodowego“, może już bez 
przeszkód trudnić się rzemiosłem. 
Panowie starostowie nie będą moz 
gli zamykać warsztatów  rzemieśl- 
niczych ani kolejarzom, czy inz 
nym urzędnikom, ani żonom właś: 
cicieli nawet pięciopiętrowej kas 
mienicy przy ulicy Marszałkowe 
skiej w Warszawie, ale natomiast 
będą zmuszeni zamykać warsztat 
tzemieślniczy stworzony przeż bez- 
robotnego, bo — dla bezrobotne- 
go — nie będzie to „zatrudnieniem 
ubocznem ', lecz głównem, nie bęz 
dzie „wykonywane w chwilach 
wolnych od głównego zajęcia“, bo 
główne zajęcie on już utracił, czę: 
sto od paru lat. 


P. A. F. ma zupełną rację, że 
definicja przemysłu domowego nie 
spełnia jednego warunku, bo nie 
daje „źródła egzystencji“. Nasze 
„formalno = papierowe“ podejście 
do zagadnienia zmierzało ido czes 
goś wręcz odwrotnego, bo chcie: 
liśmy dać „źródło egzystencji“ bez: 
robotnemu, ale równocześnie chcie= 
liśmy zapobiec kumulacji zajęć — 
w imię problemu „krajania bo: 
chenka' — a poza tem chcieliśmy, 
aby: nie otwierać obszernych wrót 
do obchodzenia zasadniczych 
przepisów prawa przemysłowego. 
Tego „formalno=spapierowego' staz 


nowiska się nie wstydzimy, a co. 


więcej mamy odwagę nadal podz 
trzymywać je w całej rozciągłości. 

O pracy chałupniczej — w naz 
stępnym numerze. 


Listy do 


Redakcja „Rzemiosła“ otrzyma: 
la poniższe pismo od Prezydjum 
Walnego Zgromadzenia Centralne: 
go Związku Zawodowego Maj: 
strów Szewców Chrześcijan im. |. 
Kilińskiego: 


Warszawa, dnia 18 lipca 1935 r. 
Do Redakcji „Rzemiosła 


w miejscu. 


Niniejszem prosimy, jako człone 
kowie Prezydjum Walnego Zgro» 
madzenia Centralnego Związku 
Zawodowego Majstrów Szewców 
Chrześcijan im. J. Kilińskiego o 
zamieczczenie następującego sproz 
stowania. 

Licząc na przychylne załatwienie 
naszej prośby, pozostajemy 

Z powazaniem 
PREZES 
(—) Seweryn Święcki 
(—) Zasawa Stanisław 
SEKRETARZ 


(—) Stanisław Różański 


Sprostowanie mylnego sprawozda: 
nia z Walnego Zebrania Majstrów 


Szewskich. 
W dniu 14 lipca b. r. odbyło się 


Walne Zgromadzenie Centralnego 
Związku Zawodowego Majstrów 
Szewskich Chrześcijan im. J. Kiliń: 
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redakcji 


skiego, zwołane w lokalu Związku 
Rzemieślników Chrześcijan przy 
ul. Miodowej 14 w celu rozpatrzeż 
nia spraw bieżących, oraz obecnej 
sytuacji gospodarczej szewców stoż 
łecznych. 

Podczas dyskusji została poru: 
szona przez jednego z członków 
zebrania sprawa konieczności kon: 
solidacji rzemiosła szewskiego na 
terenie stolicy. Decyzję jednak w 
tej sprawie odroczono do następ: 
nego zebrania w celu rozpatrzenia 
jej naprzód w poszczególnych or: 
ganizacjach. 

Ponieważ sprawa ta dała podsta: 
wę pismom: „Warszawski Dziene 
nik Narodowy“ i „Goniec Warz 
szawski' do ataku na Prezesa A. 
Snopczyńskiego, do którego ma: 
my pełne zaufanie i głęboki szacuz 
nek, wyrażamy szczere ubolewanie, 
że został zaatakowany przez prasę, 
która widocznie została wprowa: 
dzona w błąd przez osoby niepo* 
wołane. 

Centralny Związek Zawo» 
dowy Majstrów Szewców 
Chrześcijan im. J. Kilińskież 
go w Warszawie. 

PREZES 

(—) Seweryn Święcki 

(—) Zasawa Stanisław 

SEKRETARZ 


(—) Stanisław Różański 


Otwarcie Wystawy 
Rzemieślniczo-Przemysłowej w Cieszynie 


(mer) 14ego b. m. odbyło się w 
lokalu Szkoły Powszechnej imież 
nia Konarskiego uroczyste otwarcie 
drugiej Wystawy Rzemieślniczo* 
Przemysłowej w Cieszynie urzą: 
dzonej z inicjatywy Powszechnego 
Zjednoczenia Gospodarczego Sta: 
nu Średniego w Cieszynie, a pod 
protektoratem wojewody Śląskiego 
dr. Br. Michała Grażyńskiego, Pre: 
zesa Związku Izb Rzemieślniczych 
R. P. posła Antoniego Snopczyń: 
skiego, dyrektora Związku Izb 
Rzemieślniczych pułkownika Bole: 
sława Sikorskiego i burmistrza m. 


Cieszyna dr. Władysława Michej- 
dy. 

Przewodniczący zarządu wykos 
nawczego poseł Satara, wicezprezes 
Izby Rzemieślniczej w Katowicach 
powitał przedstawicieli władz oraz 
przybyłych gości poczem w imieniu 
nieobecnego wojewody  Grażyńż 
skiego wygłosił przemówienie Sta: 


rosta Cieszyński p. Plackowski, 
który następnie przeciął białozczerz 
woną wstęgę, dokonując tem saz 
mem otwarcia wystawy. 

Zkolei przemówienia okoliczno* 
ściowe wygłosili, burmistrz Michej= 
da, oraz w imieniu Związku Izb 
Rzemieślniczych w Warszawie mgr. 
Ludwik Piekarski, kierownik Biura 
Organizacyjno:Fandlowego Rze: 
miosła. l 

Rozmieszczona w ogromnej sali 
gimnastycznej oraz szeregu sal i ko* 
rytarzy na parterze i na pierwszem 
piętrze szkoły imienia Konarskiego 
Wystawa Rzemieślniczo:Przemy* 
słowa daje przegląd wytwórczości 
rzemiosła i przemysłu Śląska Cie? 
szyńskiego. Wystawa ma charak? 
ter regjonalny, przyczem jak sama 

nazwa imprezy tej wskazuje, mniej 
więcej w jednakowej ilości rozmież 
szczone są zarówno stoiska repre* 
zentujące miejscową i z okolic wy’ 
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twórczość rzemieślniczą jak i przez 
imysłową. Z uwagi na to, że Cie: 
szyn jest miastem leżącem na poz 
graniczu z Czechosłowacją, która 
ma u siebie bardzo poważnie rozz 
winięty zarówno przemysł jak i 
rzemiosło, pożądanem byłoby, aby 
na przyszłość organizatorzy wysta: 
wy, skupili większą ilość wystaw: 
ców reprezentujących dane dziedzi: 
ny wytwórczości. 


Uderzyła nas w czasie otwarcia 
okoliczność, iż przy całym szeregu 
stoisk nie było w dniu tym reprez 
zentantówzinformatorów. Na wyż 
stawie byli tacy, co zdradzali szer: 
sze zainteresowanie daną dziedziną 
wytwórczości, niestety, brak infor: 
matorów uniemożliwiał wykorzy: 
stanie tego zainteresowania. Byłoby 
pożądane również, aby dyrekcja 
wystawy zarządziła umieszczanie w 
szerszych rozmiarach cen na posz: 


czególnych wyrobach. 


Przechodząc do szczegółowego 
przeglądu poszczególnych stoisk 
na wstępie już u wejścia zwracamy 
uwagę na stoisko reprezentujące 
wyroby drzewne z Jaworowa 1 Zaz 
kopanego. Obok nie wiadomo dla- 
czego w tak reprezentacyjnem miej: 
scu znajduje się firma przedstawia: 
jąca łabrykację wiedeńskich pacior= 
ków. Zkolei zatrzymujemy się o: 
około stoiska fabryki naczyń ku: 
chennych, która przedstawiła nad: 
zwyczaj interesujące wyroby, a 
m. in. młynki do kawy 1 rózne 
przybory kuchenne. Dalej widzimy 
stoisko polskiej fabryki drążków 
automatycznych do rolet, wyroby 
której wyróżnione zostały na poz 
wiatowej wystawie rzemieślniczo= 
przemysłowej w Cieszynie w roku 
1932, a nast. stoisko szlifierni szkła, 
której piękne kryształy wzbudziły 
duże zainteresowanie zwiedzają: 
cych. Szkoła dokształcająca prze: 
mysłowo:zawodowa w Cieszynie 
(żeńska) wystąpiła w oryginal- 
nej szacie dekoracyjnej, a mia: 
nowicie całość przedstawiała ka: 
dłub okrętu z żywymi mary* 
narzami, które stanowią poprzez 
bierane uczennice. Cieszyński prze: 
mysł zegarowy, reprezentowany 
był przez fabrykę „Orjon', która 
wyrabia zegary nieustępujące naj: 
lepszym zagranicznym. Podkreślić 
nalezy, iż firma ta ma charakter 
przedsiębiorstwa  rzemieślniczego 
zatrudniając siedmiu pracowników 
-— fachowców. Fabryka wafli, bisz: 
koptów, keksów i czekoladek p. £. 
B<cia Schramek w Cieszynie, wyż 
stąpiła w obszernem stoisku, dając 


interesujący przegląd swojej wyż 
twórczości. Jak wiadomo doskona* 
le w smaku i przystępne, w cenie 
wyroby firmowe znane są nie tylko 
na miejscu, lecz również w całej 
Polsce. Nowoczesne meblarstwo 
metalowe zauważyliśmy w firmie 
p. n. Jan Juraszek. Z branży metaż 
lowej firma „„Mepp' przedstawiła 
patentowane zamki do bluz, swe- 
trów i zamki do torebek; wytwóre 
czość ta znajduje nabywców zagra: 
nicą. P. Władysław Satara reprez 
zentuje rzemiosło fotograficzne. 
Jest on właścicielem pierwszorzędz 
nego zakładu fotograficznego w 
Wiśle, wykonywującego zdjęcia 
portretowe, pejzażowe i inne z duz 
żem poczuciem artyzmu. Dział kuz 
śnierski reprezentowany jest przez 
parę firm miejscowych. To samo da 


się powiedzieć i o rzemiośle obuw: 
niczem. Szczególną uwagę zwiedza: 
jących zwracają również na bardzo 
zręcznie wyrabiane naczynia gli» 
niano +- kamionkowe przez firmę 
Goldberger ı Walek. W dziale 
przemysłu spożywczego na wyróż: 
nienie zasługują eksponaty browa: 
ru Zamkowego P. Z. Z.P. 

Wreszcie p. Jan Konarzewski, 
wybitny rzeźbiarz w Istebnej przed 
stawia cały szereg interesujących 
eksponatów, a między innemi las= 
ki z rączką w kształcie taczek, wy: 
produkowane na pamiątkę sypania 
kopca na Sowińcu ku uczczeniu 
pamięci Marszałka Piłsudskiego. 

Na całość wystawy składa się 
około 80 stoisk. Impreza ta otwar: 
ta będzie do 1l=go sierpnia r. b. 


Członkowie Cechu Fotografów Chrześcijan 
w Warszawie 


przyjmują i wykonują wszelkie zamówienia w zakres fotografji 


wchodzące. 


S. Adamowicz, S-to Krzyska 9, 
tel. 533-62. 

St. Brzozowski, Śzto Krzyska 11, 
tel. 620-49. 

A. Buchcar, Nowy Świat 38, tel. 
535-50. 

H. Buchcar, Chłodna 16, telefon 
641-21. 

K. Buchcar, Chłodna 58, telefon 
687:56. 

H. Bietkowski, Krak. Przedm. 79, 
tel. 640-81. 

St. Drzewiński, Nowy Świat 15, 
tel. 634-46. 

„Foto Arte“ (dawniej Saryusz 
Wolski), Krak. Przedm. 4, róg O- 
boźnej, tel. 240-30. 

„Foto Ave“ S. Łodziński, Kra: 
cza 34. 

A. Girtler, Nowy Świat 49, tel. 
298-22. 

J. Harcej, Złota 38, tel. 603-14. 

K. Kirchner, Wierzbowa 8, tel. 
598-053. | 

Foto Kirchner, Marszałkowska 
96, tel. 598-03. 


A. Kociolkówna, Pl. Parysowski 
Nr. 3. 

H. Konarzewski, „Ogniwo'”, Pra: 
ga, Radzymińska 49, tel. 10-24-05. 

H. Kowalewski, Praga, Gro- 
chowska 27. 

Z. Kopera, Kr. Alberta 8, telef. 
201-73. 

F. Krzemiński, Elektoralna 21. 

C. Lewicka, Marszałkowska 69, 


Tanio. — Solidnie: 


E. Lukomski, Praga Targowa 78. 

J. Malarski, Chmielna 10, visza- 
vis kina Palace, tel. 224-20. 

W. Miernicki (Foto Studio), 
Marszałkowska 88, tel. 963-23. 

W. Miernicki (Arca), Marszał: 
kowska 50, tel. 860-18. 

M. Pikiel — Fotograf-instruktor, 
Aleja Szucha 14, tel. 883-38. 

J. Piszczatowski, Krak. Przedm. 
40, gmach „Kur. Warszawskiego'', 
tel. 226-17. 

T. Prokopowicz (Foto:Kamera), 
Chłodna 15, tel. 642-97. 


H. Prośniewski, Chłodna 17, tel. 
629-54. 

„Rafael“ (H. Skowrońska), Tło: 
mackie 1, tel. 504-22. 


H. Rosławcew, Grójecka 40, tel. 
863-27. 

J. Ryś, Fotograf prasowy, ulica 
6:go Sierpnia 24, tel. 824-10. 

J. Szczesik „Arti“, Marszałkow= 
ska 40, tel. 863-27. 

J. Urbański, Złota 76, tel. 537-76. 

A. Wojciechowski, Wolska 11, 
tel. 217-33. 

W. Złakowski, 
20/22, tel. 520-58. 


Krak. Przedm. 


UWAGA: W spisie fotografów, 
zamieszczonym w Nr. 23 „Rzemio: 
sła*, pominięto zakłady Pp. Lewic= 
kiej, Pikiela, Rysia i Szczesika, któ: 
re obecnie publikujemy uzupełnia: 
jąco. 
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Wycieczka kupców polskich z Ameryki 
w lzbie Rzemieślniczej w Warszawie 


Żywe zainteresowanie wytworami rzemiosła polskiego 


l Lipca przybyła do Polski na 
kilkunastodniowy pobyt wyciecz= 
ka kupców polskich z Ameryki, 
wraz z rodzinami. Kupcy ci rez 
prezentowali najrozmaitsze branże, 


rodzinami kilkunastu kupców z p. 
prez. P. Paradzińskim i konsulem 
Mocem na czele, wygłosił okolicz= 
nościowe przemówienie p. N. M. 
Wytrwał p. o. dyr. Izby Rzemieśl- 


Uczestnicy wycieczki w Izbie Rzemieślniczej w Warszawie 


a m. in. galanteryjną, bławatną, J juz 
bilerską, cukierniczą i spożywczą i 
t. p. Interesowali się oni zarówno 
wytworami rodzimej wytwórczości 
przemysłowej jak i rzemieślniczej. 


W dniu 10 b. m. po objeździe 
róznych miast Polski część uczest: 
ników wycieczki przybyła do sto: 
licy. W godzinach popołudnio: 
wych goście udali się do lokalu Iz- 
by Rzemieślniczej w Warszawie, 
aby zapoznać się z ogółem krajo- 
wej wytwórczości rzemieślniczej. 
Zadanie to zostało ułatwione dzięz 
ki temu, iż z początkiem lipca w 
lokalu Izby nastąpiło uruchomiez 
nie wzorowni wyrobów  rzemieśl: 
niczych, które mogą być przedmio= 
tem zarówno masowych dostaw na 
rynku wewnętrznym jako też wysy* 
łane poza granice kraju. Wzorow- 
nia ta, o której szerzej pisaliśmy w 
numerze 27 tyg. „Rzemiosło“, skła: 
da się, jak wiadomo, z ok. 1000 ek- 
sponatów, z różnych gałęzi pros 
dukcji rzemiosła. 

Do przybyłych do Izby wraz z 


niczej, który wyraził radość, iż ma 
zaszczyt w imieniu samorządu rzez 
mieślniczego w stolicy witać reprez 
zentantów kupiectwa polskiego z 


„Ameryki, które niejednokrotnie da- 


wało dowody, iż pragnie przyczy= 
nić się do ekspansji wytworów ros 
dzimej wytwórczości rzemieślni= 
czej na rynki amerykańskie. 


Następnie zabrał głos p. Ludwik 
Piekarski, kierownik Biura Organi- 
zacyjno:Handlowego Związku Izb 
Rzemieślniczych R. P., który w 
krótkiem, aczkolwiek  treściwem 
przemówieniu dał zebranym pew 
ną syntezę tego jaką siłę wytwór: 
czą reprezentuje rzemiosło polskie. 
Referent wskazał następnie na oz 
koliczność, iż rzemiosło polskie w 
swem rozwoju od szeregu lat czyni 
starania o szerszy zbyt własnych 
wytworów nie tylko na rynku ro= 
dzimym, ale też poza jego granica: 
mi, w czem jeśli chodzi o rynek aż 
merykański liczy na przychylne uz 


stosunkowanie się do tego zagad: 


nienia też naszych rodaków kup 


ców z drugiej półkuli. Rzemiosło 
polskie wykazuje możliwości zdo: 
bycia nawet odległych rynków, poz 
lożzonych iw różnych stronach świa- 
ta. Mówca zakończył swe przez 
mówienie apelem do gości, aby ci 
po zapoznaniu się z eksponatami 
rzemieślniczemi we wzorowni, któ: 
rą następnie obejrzą, przyczynili się 
do wzmożenia ekspansji wytworów 
rzemiosła polskiego, co będzie nie- 
wątpliwie z korzyścią zarówno dla 
samych kupców , a więc sprzedaw= 
ców jako też i kupujących. 

Po wspólnej fotografji uczestnie 
cy wycieczki udali się następnie do 
wzorowni. 

Tu zainteresowanie eksponatami 
przeszło wszelkie oczekiwania or: 
ganizatorów wzorowni. Podziele: 
ni na grupy, w zależności, od tego 
jaką dziedziną produkcji się dany 
kupiec interesował, objaśniani 


Eksponaty konfekcyjne we wzorowni 


rzemieślniczej 
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przez zainteresowanych wytwór: 
ców, spędzili przeszło godzinę, da: 
jąc niejednokrotnie wyraz zachwy= 
tu, że taki a taki produkt jest so- 
lidnie wykonany, estetyczny w 
wyglądzie, a przytem w cenie kal- 
kuluje się taniej, niż podobny 
sprzedawany w Ameryce, nabyty 
na miejscu a pochodzący z nowo» 
czesnych zmechanizowanych faz 
bryk Nowego Świata. 


Znacznym zainteresowaniem wy: 
cieczki cieszyły się zwłaszcza wyro= 
by jubilerskie i galanterji metalo- 
wej. Około szklanych gablot 
wciąz skupiali się zarówno kupcy 
jak i przybyli z niemi żony czy 
córki. O efektach osiągniętych w 
tej dziedzinie najlepiej zaświadczyć 
mogą udzielone reprezentantom 
firm wytwórczych miejscowych za: 
mówienia na kilkanaście tuzinów 
tych wyrobów. Również przed 
miotem poważniejszego zaintereso= 
wania były rękawiczki skórzane, 
torebki damskie, rękojeści do na- 
rzędzi, termometry, płaskie becz= 
ki (typu amerykańskiego), balje 
dębowe, wyroby introligatorskie a 
w szczególności pudełka do biżu: 


R EE MEL OSIE, © 


terji, firanki, obuwie męskie i dam- 
skie w wykwintnem wykonaniu ja- 
koteż w dziale spożywczym kon: 
serwy mięsne, cukierki, czekoladki 
i.tp. 

W wyniku ujawnionego zainte: 
resowania wycieczki w dniu 12 b. 
m- odbyła się konferencja pomię: 
dzy prez. Związku Kupców Pol: 
skich w Ameryce p. P. Paradziń: 
skim a p. Ludwikiem Piekarskim, 
kierownikiem Biura Organizacyj: 
no:Handlowego Związku Izb Rze: 
mieślniczych R. P., na której omóz 
wiono szerzej możliwości zbytu 
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wytworów rzemiosła polskiego na 
rynkach amerykańskich. 

Zwiedzenie wzorowni rzemieśl- 
niczej przy Izbie Rzemieślniczej w 
Warszawie zarówno przez wyciecz= 
kę kupców polskich z Ameryki ja: 
ko też w końcu czerwca r. b. przez 
zainteresowanych przedstawicieli 
handlu z Australji jest wyraźnym 
dowodem tego, iż wzorownia choć 
w szczupłym zakresie reprezentu- 
jąca wytwórczość rzemieślniczą już 
spełnia zadania i cele dla jakich zo= 
stała powołana. 


Ad. Minchejmer. 


Widok ogólny wzorowni rzemieślniczej przy Izbie Rzemieślniczej w Warszawie 


Kupiecka Polonia Amerykańska a wywóz towarów rzemieślniczych 


do Ameryki 


(WYWIAD Z P. P. PARADZIŃSKIM, PREZESEM FEDERACJI PRZEMYSŁOWCÓW I KUP- 


(mer) W czasie pobytu wycieczki 
przedstawicieli Kupców Polskich z 
Ameryki, która bawiła w Warszawie 
w pierwszych dniach lipca, vice=pre= 
zes Federacji Przemysłowców i Kup: 
ców Polskich w Detroit, p. Paweł Pa: 
radziński — przyjął przedstawiciela 
Redakcji tyg. „Rzemiosło“, któremu 
udzielił poniższego wywiadu: 


— Jak jest zorganizowane ku- 
piectwo polskie w Stanach Zjed= 
noczonych — zapytujemy na wstę: 
pie? 

— Liczbę przedsiębiorców pol- 
skich zatrudnionych w warsztatach 
rzemieślniczych i zakładach przez 
mysłowych w U. S. A. — odpo» 
wiada nam p. v.*prezes Paradziński 
—oblicza się obecnie na 100.000 o=- 
sób. Największa liczba przedsię: 
biorców polskich znajduje się w 
Detroit, Chicago i Pitsburgu, gdyż 


CÓW POLSKICH W DETROIT). 


na te miasta przypada ok. 25.000 
placówek. Warunki gospodarcze 
w Stanach Zjednoczonych różnią 
się znacznie od tych, które widzi- 
my tu w starym kraju. Mamy tam 
do czynienia z niezwykłem tem- 
pem, pośpiechem oraz zażartą, bez: 
litosną walką konkurencyjną. Wy: 
maga to zupełnie specyficznej 
struktury pracy i znacznie większej 
odporności nerwów i opanowania. 
Jedną z głównych bolączek nasze: 
go kupiectwa był dotychczas brak 
organizacyj zawodowych, mogą- 
cych skupić rozstrzelone interesy 
poszczególnych placówek w jedną 
całość, tworząc wspólny front 
przeciwstawiający się amerykań: 
skiemu współzawodnictwu. Obecz 
nie mamy w Detroit az pięć pol- 
skich Organizacyj kupieckich, w 
tem cztery Uranży kolonjalno=: 
spożywczej 1 jedną niespożywczą. 


W zrzeszeniach obecnych skupia 
się około 5.000 polskich placówek 
kupieckich, pozostaje więc luzem 
45.000 placówek polskich niezrze= 
szonych w zadnej organizacji, rozz 
strzelonych po całych stanach. W 
r. b. szykujemy się do wielkiego 
posunięcia. Na początku listopada 
w Cleveland ma się odbyć walny 
zjazd polskich organizacyj kupiece 
kich. Podczas zjazdu tego zostaną 
uzgodnione wszystkie statuty poz 
szczególnych organizacyj, w ten 
sposób powstanie nowa wielka or: 
ganizacja, jednocząca całe polskie 
kupiectwo zrzeszone w Stanach 
Zjednoczonych. Do organizacji tej 
jak przypuszczać należy, zgłaszać 
się zaczną gromadnie i inni kupcy 
niezrzeszeni. 


— Jakie ogólne wrażenie odnie: 
Śli panowie z pobytu w Polsce? 
— Nadzwyczaj dodatnie. Na saz 
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mym wstępie naszego przyjazdu do 
Polski, byliśmy zachwyceni rozz 
machem urządzenia portu w Gdy- 
ni, który wyobrazaliśmy sobie w 
rozmiarach znacznie skromniej= 
szych, a zastaliśmy naprawdę wiel- 
ki port. Zdaniem moim Gdynia 
ma bardzo powazne widoki rozwo» 


Gablota z eksponatami szewckiemi 


we wzorowni rzemieślniczej 


ju, co tem bardziej przyczynić się 
winno do częściowego uUsprawnie: 
nia stosunków handlowych mięż 
dzy Polską, a krajami zamorskiemi 
a wśród nich i Ameryką. Odnie: 
śliśmy równiez wiele niezapomnia: 
nych wrażeń z pobytu w Poznaniu. 
Poznań posiada, zdaniem moim, 
kupiectwo zorganizowane, pracue 
jące w sposób swoisty, nieco wol- 
ny moze nie mniej bardzo systema: 
tyczny i porządny. Katowice zroz 
biły na nas jako kupcach bodaj 
największe wrażenie. Nadzwyczaj 
ożywiony handel oraz pewne tem: 
po, którego daremnie szukaliśmy 
w Poznaniu. Zato Kraków oczaroz 
wał nas jedynie jako turystówepo= 
laków. Mnogość pamiątek histo= 
rycznych, Wawel, arcydzieła archi: 
tektoniczne i artystyczne wreszcie 
grób Marszalka. Pod względem 
kupieckim jednak zaobserwowali: 
śmy bardzo wolne tempo pracy i 
pewien prymitywizm handlowy. 
Imponujące wrazenie wywarły na 
nas Mościce — fabryka nawozów 
sztucznych zupełnie nowoczesna 


odpowiadająca ostatnim wymogom 
techniki. Warszawa jest chyba jez 
dynym miastem w Polsce przypo» 
minającem zlekka to, do czego 
przywykliśmy iw Ameryce. Rzuca 
się nam jednak w oczy niepropor= 
cjonalnie mały ruch uliczny. Jak na 
przeszło miljonową stolicę wielkie: 
go państwa nie ma prawie wcale 
samochodów prywatnych. W Sta: 
nach Zjednoczonych i 'w miastach 
nawet znacznie mniejszych niepoe 
dobna jest przejść przez jezdnię 
inaczej anizeli na skrzyżowaniu u: 
lic. Pozatem Warszawa posiada 
swoje tempo, tu również zaobser= 
wowaliśmy należyte zorganizowa: 
nie stanu kupieckiego, co pozwoli 
nam na gruncie amerykańskim za: 
stosować pewne pokrewne metody 
organizacyjne, któreby pod sztane 
darami organizacyj kupieckich w 
Ameryce pozwoliły skupić jaknaje 
liczniejsze grono sprzedawcówzpo= 
laków. 


— (Co Pan Prezes sądzi o moż: 
liwościach wywozowych wytwo: 
rów rzemiosła polskiego do Sta: 
nów Zjednoczonych. 


— Stwierdzić muszę przedewszy: 
stkiem, że rozwój wytwórczości 
rzekiieślniczej jest w Polsce do: 
prawdy imponujący; zarówno ja: 
kość towaru, jak i jego wygląd zez 
wnętrzny, selidnóść:i oryginalność 
wykonania stwarzają w zakresie 
pewnych artykułów duże możliwo: 
Ści do szerszego zainteresowania 
się nimi naszych odbiorców w A: 
meryce: Mam tu na myśli nie tyl- 
ko Polaków zamieszkałych w Ame- 
ryce odnoszących się z pewnym 
sentymentem do towaru, który z 
Macierzy pochodzi, ale przedez 
wszystkiem  Amerykan, którzy 
przy zakupie towarów zwracają 
baczną uwagę na jakość towaru no 
i naturalnie na jego cenę. Wytwos= 
ry rzemiosła polskiego przy odpo- 
wiedniem ich przystosowaniu do 
gustów odbiorców amerykańskich, 
zdaniem moim, mógłby znaleźć 
szersze grono odbiorców. Pewną 
część artykułów rzemieślniczych 
sprowadzamy stale z Polski w ciąż 
gu ostatnich paru lat. Są to takie ar- 
tykuły jak szynki w konserwach, 
czekolada, cukry i inne. Podkre= 
Ślić pragnę, iż często zdarza się, że 


popyt na te towary przewyższa 
podaż. Mam tu na myśli między 
innemi instrumenty muzyczne, 


wśród których specjalnem zainte-z 
resowaniem cięszą się polskie harz 
monje. Niestety z tych czy innych 


względów podaz  wzmiankowa: 
nych artykułów jest z Polski nież 
dostateczna. A szkoda! Towaru 
tego moznaby więcej w Ameryce 
sprzedać przy odpowiedniej orgaz 
nizacji. Przykładów takich mozna: 
by przytoczyć wiele. Jako facho= 
wiec w branży jubilerskiej stwier: 
dzić muszę, że w Ameryce istnieją 
duże możliwości na szerszy zbyt 
artykułów jubilerskich pochodzą: 
cych z Macierzy. Ceny wytworów 
tych w Polsce odpowiadają mniej 
więcej tym, któreby mogli dać za 
nie nasi klijenci — konsumenci. 
Niestety wysokie cła wwozowe do 
Ameryki są obok innych wzglę: 
dów przeszkodą w rozwoju tego 
wwozu. Również i artykuły pocho=z 
dzące z warsztatów  rzemieślni: 
czych, a będące przedmiotem wyż 
twórczości innych działów proz 
dukcji mogłyby wtedy znaleźć 
szerszy zbyt na rynkach amerykań:, 
skich. Do tych przeszkód utrude 
niających rozpowszechnienie arty 
kułów polskich pochodzących z 
Polski zaliczyć należy przedewszy* 
stkiem zbyt drogie pośrednictwo 
instytucyj, które się dotychczas orz 
ganizacją tego handlu zajmują. 

— Jaka na to rada? 

— Jest to zagadnienie dość 
skomplikowane. Rozwojem wyż 
wozu z Polski artykułów rzemieśle 
niczych i przemysłowych winni się 
przedewszystkiem więcej zainte: 
resować i odpowiednio do tego 
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zorganizować kupcy i rzemieślnicy 
w Polsce, stwarzając tu na miejscu, 
popartą odpowiedniemi kapitałami 
instytucję eksportową. Gdy bę: 
dziemy wiedzieli, ze w Macierzy 
instytucja taka powstanie gotowi 
jesteśmy w Ameryce utworzyć jej 
oddział, wkładając kapitał o wyso= 
kości przynajmniej 50.000 dol. jaz 
ko w tym zakresie na początek niez 


będne. Cena towarów musi być 
Skalkulowana cif port w New: 
Yorku. Z chwilą nadania towaru 


do Ameryki gotowi jesteśmy za 
niego zaraz zapłacić i zająć się da: 
lej rozprowadzeniem go po całej 
Ameryce. Ten system pracy uwa: 
zam obecnie za najbardziej celowy. 


RZEM:'OSŁO 


O ileby taka instytucja eksporto= 
woskupiecka w Polsce powstała, 
Śmiem twierdzić, iż ona w swych 
konsekwencjach przyczynićby się 
mogła też do rozszerzenia szeregów 
organizacyj kupieckich polskich w 
Ameryce. 

Jeśliby jednak nie doszło narazie 
do stworzenia podobnej instytucji 
zajmującej się importem z Polski 
do Ameryki polskich towarów, to 
koniecznem byłoby zorganizowa: 
nie w większych ośrodkach skue 
pienia kupiectwa polskiego w A- 
meryce stałych wystaw prób i wzo» 
rów dla umożliwienia stanowi ku: 
pieckiemu  rozejrzenia się co do 
możliwości wywozowych z Polski. 


Z ruchu wydawniczego 


Z ZAGADNIEŃ RYNKU 
ZWIERZĄT RZEŻZNYCH 


str. 38. Opłaty Rzeźne i Targowi:- 
skowe, str. 21, Warszawa, 1935 r. 
Opracował B. Iwaszkiewicz. Wy: 
dawnictwo Związku Izb i Organi- 
zacyj Rolniczych R. P. 


Pierwsza rozprawa daje dość 
przejrzysty przegląd zagadnień, 
wynikających z zainicjowanej 


przez rozporządzenie Prezydenta 


R. P. z dnia 27 listopada 1935 r. orz 


ganizacji rynku mięsnego. Autor 
rozprawy daje krótką i naogół 
sztuczną charakterystykę kwestyj 


objętych opracowywanemi obecnie 
przez Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu rozporządzeniami wykos 
nawczemi w zakresie uregulowania 
obrotu zwierzętami gospodarskież 
mi oraz mięsem, a dotyczących or: 
ganizacji targowisk, powołania 
czynnika obywatelsko : gospodar: 
czego do pracy nad uregulowaniem 
t nadzorem nad obrotem zwierzę: 
tami gospodarskiemi i mięsem w 
postaci Komisyj Nadzorczych itd. 

Doceniając znaczenie, jakie pos 
siadać będą omawiane rozporzą: 
dzenia wykonawcze M. iP. dla mu: 
normowania rynku mięsnego, au: 
tor słusznie podkreśla, ze jednem z 
naczelnych zadań w zakresie uzdros 
wienia obrotu żywcem i mięsem 
jest właściwe rozwiązanie sprawy 
opłat targowych, które na tle spad: 
ku cen żywca są, zdaniem autora, 
nadmiernie wysokie i niczem niez 
uzasadnione. 

Uwagi swe w sprawie organiza: 
cji rynku mięsnego autor poprze: 
dza krótką analizą obecnego stanu 
targowisk oraz obrotu żywcem. Z 
przytoczonych danych wynika, ze 


rynek wewnętrzny posiada decyż 
dujące znaczenie dla zbytu zywca, 
gdyz pochłania on 98 proc. proz 
dukcji i w odniesieniu ido bydła i 
78 proc. w odniesieniu do trzody 
chlewnej. 

Wysokość zaś i fiskalny charak: 
ter opłat targowych ilustrują dane, 
wykazujące, ze wydatki targowisk 
stanowią przeciętnie 45 proc. dos 
chodów, przez nie osiąganych. 

To też słusznym jest postulat 
autora, ze ustalenie wysokości os 
płat targowych powinno oprzeć się 
na zasadzie samowystarczalności 
oraz dostosowania tych opłat do o: 
becnie niskich cen, przy uwzględ: 
nieniu jednak konieczności wypos 
sażenia targowisk w niezbędne uz 
rządzenia. 

Blizszą analizę opłat targowisko: 
wych i rzeźnych zajmuje się druga 
rozprawka. Dane, przedstawione w 
niej, a dotyczące obciążenia sztuki 
żywca opłatami targowemi i uboż 
jowemi, naogół zbiegają się z daz 
nemi, zebranemi przez Związek Izb 
w tej sprawie. Ciekawe jest zestaz 
wieni procentowego obciążenia 
sztuki żywca temi opłatami w roku 
1929—33 i w 1933—34. 

Wzięte są przykładowo dane z 
2 miejscowości (Jelonki, wojew. 
Warszawskie i Brzeziny woj. 
Łódzkie). Z zestawienia tego wy: 
nika, ze opłaty te, które pozostały 
niezmienione w tym okresie, wzroz 
sły w stosunku do cen zywca. Da: 
ne te aż nadto potwierdzają słusz= 
ną tezę autora, ze obecnie obowią: 
zujące opłaty targowe i rzeźne są 
nadmiernie wysokie i stanowią 
przewaznie źródło dochodu samo- 
rządów miejskich.  Przedsiębior= 
stwa o charakterze zakładów uży: 
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teczności publicznej, do których 
zalicza się targowiska i rzeźnie, nie 
powinny być obliczone na zysk 
oraz traktowane jako komunalne 
źródło dochodu. Jak dalece dezor= 
ranizują one rynek mięsny, wykaz 
zują przytoczone przez autora cy: 
fry, które Świadczą o znacznym 
spadku uboju zwierząt w Rzeżźni 
Warszawskiej. W r. 1930 ubój wy- 
nosił ca 57 tys. sztuk, przywóz zaś 
mięsa w przeliczeniu na sztuki 
lącznie z ubojem w rzeźniach pod: 
warszawskich, około 50 tys. sztuk. 
W r. 1933 ubój w rzeźni spadł do 
45 tys. sztuk, a przywóz mięsa łącz: 
nie z ubojem podwarszawskim 
szacowany jest na 80 tys. To samo 
zjawisko daje się stwierdzić w rzez 
żni krakowskiej. 

W przedmowie swej autor zaz 
znacza, że „opłaty rzeźne i targowe 
stanowią ciężar, który pochłania 


olbrzymi odsetek wartości cało» 
rocznej pracy i zapobiegliwości 
drobnego rolnika w dziedzinie 


produkcji zwierzęcej“. 
Twierdzenie to jest w pewnej 
mierze jednostronne. Opłaty te w 
niemniejszym bowiem stopniu oz 
bowiązują rzemiosło rzeźnickoz 
wędliniarskie. Reprezentując w oz 
brocie żywcem i mięsem końcowe 
stadjum, rzemiosło musi wliczyć 
do swej kalkulacji wszystkie opła: 
ty, które ponosi mięso w drodze 
od hodowcy do konsumenta. 
Niestety nie jest ono w stanie 
przenieść wzrastającego ciężaru 
tych opłat na konsumenta, gdyż na 
przeszkodzie stoi zmniejszona 
zdolność nabywcza odbiorcy, któ: 
ra wyraża się w zmniejszeniu się 
konsumcji mięsa w kraju, mimo 
wzrastającej liczby ludności: 
Autor rozprawy twierdzi, ze 
spadek żywca w porównaniu do 
spadku cen mięsa jest głębszy oraz 
przytacza na dowód tego szereg 
danych, zebranych przez Biuro 
Ekonomiczne Związku Izb i Orga- 
nizacyj Rolniczych R. P. W arty: 
kule „Dochodowość warsztatów 
rzeźnicko = wędliniarskich w świez 
tle niektórych cyfr („„Rzemiosło” z 
dn. 3.I1. b. r.) wykazaliśmy na pod: 
stawie danych, że rozpiętość cen 
żywca i mięsa bitego pozostała ta 
sama, lub nawet maleje. Ale nawet 
i dane, przytoczone w rozprawie, 
wykazują, ze wzrost procentowy 
opłat targowych i rzeźnych w odz 
niesieniu do cen żywca jest znacze 
nie wyzszy niż zwiększenie się roz: 
piętości cen zywca i mięsa. Dowoz 
dzi to, ze rzemiosło ponosi coraz 
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PODATKI I USTAWODAWSTWO 
PODATKOWE 


Indywidualne szacowanie dochodu 
poszczególnych płatników przy wymiarze 
państwowego podatku dochodowego na rok 
podatkowy 1935 


Okólnik Ministerstwa Skarbu z 
dnia 18 czerwca 1935 r. L. D. V. 
22098/I/35 w sprawie ustalenia 
podstaw wymiaru państwowego 
podatku dochodowego na 1935 r. 
podatkowy podaliśmy do wiado= 
mości naszych czytelników w Nr. 


27/1935 r. tygodnika „Rzemiosło“. 


Powracamy jednak do powyże 
szego podstawowego zarządzenia 
ministerjalnego, gdyż wskazuje 
ono zasady i wyraźną linję postę: 
powania, do którego, o ile z jednej 
strony dostosują się płatnicy poż 
datku dochodowego, z drugiej zaś 
— władze wymiarowe — będziemy 
mogli z jdużą pewnością twierdzić, 
że wymiar podatku na rok 1935 bę: 
dzie uskuteczniony zgodnie z wyż 
mogami ustawy o podatku dochoż 
dowym oraz w myśl obowiązują: 
cych przepisów Ordynacji Podat: 
kowej, zmierzającej do oparcia 
wymiaru na materjale faktycznym. 

I. Przytoczony powyżej okójl- 
nik wymaga przedewszystkiem 
zrealizowania zasadniczego postu- 
latu Ordynacji Podatkowej — art. 
76 $ 2 — oparcia wymiaru na ma: 
terjale faktycznym, a to dla tego, 
że istota podatku dochodowego 


większą część ciężaru tych opłat, 
co wraz ze skierowaniem się konz 
Sumcji oraz zmniejszeniem się 07 
brotów, narusza równowagę go» 
spodarczą niejednego warsztatu 
czeżnickoswędliniarskiego. 

Nie można również podzielić 
stanowiska autora co do celowości 
podatku od uboju, którego wpły: 
wy przeznaczone są na premjoważ* 
nie eksportu artykułów rolniczych. 

Coraz słabsze wyniki, jakie daje 
ostatnio eksport żywca i produk» 
tów, mie usprawiedliwiają dodat: 
kowej i dość znacznej opłaty, jaką 
jest ten podatek, a która obciąża 
dotkliwie wewnętrzny rynek mię: 
sny. 


nie dopuszcza szablonowego usta: 
lenia podstawy wymiaru, a wyma: 
ga indywidualnego szacowania do- 
chodu poszczególnych płatników. 

Wymóg indywidualnego szaco* 
wania dochodu poszczególnych 
płatników — usuwa najwyraźniej 
stosowanie w szerszym rozmiarze 
norm przeciętnej dochodowości. 

II. Wszelka dowolność i po- 
chopność w ustalaniu obowiązku 
podatkowego i jego rozmiaru w 
żadnym wypadku nie może mieć 
miejsca — wtedy bowiem uniknie 
się nierealnych wymiarów. 

W tem miejscu zarządzenie mi: 
nisterjalne przypomina zasady, wy: 
luszczone przez Pana Ministra 
Skarbu w okólniku z dnia 29 stycz- 
nid 2935 w. xk. [TNA 0 JPY 
związku z wejściem w zycie t. zw. 
„Kodeksu postępowania podatko= 
wego“ — Ordynacja podatkowa, 
rozporządzenie wykonawcze do 
Ordynacji, oraz instrukcja podate 
kowa z dnia 31 grudnia 1934 r. 
(patrz Dziennik Urzędowy Min. 
Skarbu  Ni.-3; "Boza/55+- oraz «Nu. 
6/35 r. tygodnika „Rzemiosło '). 

III. Ustalony dla celów wy- 
miaru podatku przemysłowego 
obrót (rok gospodarczy 1934) nie 
może być w żadnym wypadku 
podwyższany specjalnie dla celów 
podatku dochodowego. 


Uwaga: Odstępstwo od tej 
zasady może mieć miejsce jedynie 
w wyjątkowych wypadkach, przy* 
czem podwyższenie obrotu musi 
być uzasadnione w aktach kon: 
kretnemi okolicznościami; w takich 
przypadkach winien być uskutecz= 
niony dodatkowy wymiar podatku 
przemysłowego od obrotu. 

IV. Dla płatników, którzy na 
rok 1934 opłacali zryczałtowany 
podatek przemysłowy od obrotu— 
należy ustalić indywidualnie obrót 
za rok gospodarczy 1934 w sposób, 
wskazany w § 248 i następnych in- 
strukcji podatkowej. 


Uwaga: $ 248 wskazuje zasa: 
dy ustalenia obrotów i dochodów: 
wyniki lustracji przedsiębiorstw, 
posiadane materjały informacyjne, 
porównanie z innemi przedsiębior: 
stwami, opinję biegłych. 


WSPÓŁUDZIAŁ PŁATNIKA 
W POSTĘPOWANIU WYMIA: 
ROWEM. 


Jak wykazała tegoroczna prakty= 
ka w podatku przemysłowym od 
obrotu, do właściwego uchwycenia 
podstaw wymiaru przyczynia się 
w wybitnym stopniu współudział 
podatnika w postępowaniu wymiaż 
rowem. To też ten współudział w 
formie t. zw. „postępowania wyja: 
Śniającego ', aczkolwiek według orz 
dynacji podatkowej, nie zobowią: 
zuje władz skarbowych, to jednak 
powinien być realizowany przy 
wymiarze podatku dochodowego 
na rok bieżący w stopniu możliwie 
najszerszym ($$ 244—247 instruk 
cji podatkowej). Pozwoli to z jeż 
dnej strony w bardzo wielu wy? 
padkach ujawnić nowe źródła doz 
chodowe podatników, a z drugiej 
strony zapobiegnie błędnej ocenie 
wydajności ich źródeł. 

Uwaga: $ 247 instrukcji po 
datkowej postanawia: Wezwania 
do udzielenia wyjaśnień i dowo: 
dów władza wymiarowa powinna 
kierować do płatników — niezaleź 
znie od tego, czy złożyli lub nie złoż 
żyli zeznań — tylko w tych przy: 
padkach, gdy, zdaniem władzy wy: 
miarowej — wyjaśnienia i dowody 
płatnika mogą się przyczynić do 
prawidłowego ustalenia dochodu 
lub obrotu. 

Z powyższego wynika, że w inž 
teresie samych podatników lezy, 
aby zgłaszali się na wezwanie 
władz wymiarowych i składali odz 
powiednie wyjaśnienia oraz dowo: 
dy, ia w tem i co do ilości osób, bę? 
dących na utrzymaniu głowy rož 
dziny (przy dochodzie do 7.200 zł. 
w stosunku rocznym — art. 27 uż 
stawy o podatku dochodowym). 

Również należy zwrócić specjal? 
ną uwagę na przepis $ 135 instruk? 
cji podatkowej, według którego 
przy zbieraniu materjałów, odnož 
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szących się do -dochodowości 
przedsiębiorstwa, należy zwracać 


uwagę przedewszystkiem: a) na 
wysokość kosztów własnych towa: 
rów, b) na wysokość kosztów han 
dlowych, c) na ceny sprzedażne, d) 
na stan zadłużenia. 


ROLA BIEGŁYCH. 


Biegli, przedstawieni władzy 
skarbowej (izbie skarbowej) przez 
instytucje samorządu gospodarcze= 
go, winni mieć na uwadze przepisy 
$$ 156—162 instrukcji podatkos 
wej, a przedewszystkiem udzielać 
wyjaśnień i opinji według najlep* 
szej wiedzy i' sumienia, t. j- zgodnie 
ze stanem faktycznym. 


OBOWIĄZKI 
WŁADZY WYMIAROWEJ. 


Zgromadzenie w akcie wymiaro= 
wym wyczerpujących danych o 
wszystkich źródłach dochodowych 
podatnika i o ich wydajności, jak 
1 wogóle o wszystkich stosunkach 
majątkowych podatnika, mogą: 
cych mieć wpływ na rozmiar jego 
obowiązku podatkowego. Droga 
osobistego przesłuchania płatnika, 
ządanie przedkładania dowodów, 
wykorzystywanie danych posiada: 
nych przez władze wymiarowe w 
postaci informacyj, protokułów lu: 
stracyjnych, oględzin  objektów 
majątkowych, dochodzeń urzędo* 
wych itp., ewentualnie korygowa: 
nych należycie drogą oceny tychże 
materjałów przez biegłych. 


WYMIAR PODATKU 
DOCHODÓW EGO. 


We wszystkich wypadkach, gdy 
przychody oraz rozchody płatni: 
ków dadzą się z możliwą ścisłością 
ustalić drogą wykorzystania mate- 
tjałów, uzyskanych z zeznań płat: 
ników, świadków, biegłych, wzglę: 
dnie przedłożonych dowodów — 
podstawy wymiaru muszą być u: 
stalone jedynie na podstawie tych» 
ze materjałów. 


ŚRODEK OSTATECZNY. 


Dopiero jako środek ostateczny 
~- w wypadkach rzeczywistych 
trudności w ustalaniu podstaw 
wymiaru w sposób wyżej wskaza- 
ny, ustalenie podstaw wymiaru mo- 


R AE MIOS EO 


że mieć miejsce przez zastosowanie 
norm orjentacyjnych. 


CO TO SĄ NORMY 
ORJENTACYJNE. 


Normami orjentacyjnemi przy 
wymiarze podatku dochodowego 
będą normy średniej dochodoz 
wości dla nieruchomości gruntowe 
nych, przedsiębiorstw handlowych 
t przemysłowych (rzemieślniczych) 
oraz zajęć zawodowych. 


DOCHÓD A NORMY SRE- 
DNIEJ DOCHODOWOCCI. 


Dochód, ustalony na podstawie 
norm średniej dochodowości, jest 
dochodem czystym, uwzględniają: 
cym potrącenia z przychodów, koz 
sztów utrzymania, zachowania i ue 
bezpieczenia przychodów, odpisy 
na amortyzację oraz odliczenia, 
przewidziane w punkcie 5 art. 10 
ustawy (o państwowym podatku 
dochodowym, odnoszące się do o- 
podatkowych źródeł dochodu, a 
mające charakter powszechny w 
danym okręgu. 


Uwaga: Punkt 5 art. 10 usta: 
wy — wylicza potrącalne z docho= 
du bezpośrednie podatki państwo* 
we i samorządowe, przymusowe 
lub ustawowe Świadczenia pienię: 
zne oraz bezpłatne Świadczenia 
przymusowe innego rodzaju na cez 
le publiczne, z wyjątkiem państwo= 
wego podatku dochodowego, poz 
datku specjalnego od  tantjem, 
nadzwyczajnej daniny państwo: 
wej, podatku od wzbogacenia się, 
daniny lasowej i podatku majątko= 
wego: 


Nadto z odliczeń, wymienionych 
w p. 5 art. 10 ustawy, dopuszczal: 
ne są potrącenia wydatków o cha: 
rakterze indywidualnym, a nie po- 
wszechnym, jak to: a) wszelkie sa- 
moistne podatki gminne, b) skład: 
ki kościelne, c) specjalne dopłaty 
drogowe (od adjacentów) na rzecz 
dróg państwowych, wojewódzkich 
i powiatowych, d) opłaty na rzecz 
spółek drogowych, które to wy- 
datki należy odliczyć od dochodu 
ustalonego na podstawie norm Śre=: 
dniej dochodowości. 


Natomiast we wszystkich wyż 
padkach ustalenia dochodu na pou- 
stawie norm Średniej dochodowo» 
Ści należy od dochodu płatnika 
potrącić udowodnione odliczenia, 
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wymienione w punktach 1, 2, 314 
art. 10 ustawy o podatku dochodo= 
wym. 


Uwaga: art. 10 ustawy brzmi: 
Od ogólnego dochodu należy odli- 
CzyĆ: 

Punkt 1. odsetki od długów; 


Punkt 2. wartość pienięzną rent 
i trwałych ciężarów, opartych na 
tytułach prawnych; 


Punkt 3. obowiązujące podatnie 
ka na mocy prawa lub umowy o» 
płaty za siebie i za członków jego 
rodziny do kas zapomogowych, 
emerytalnych, ubezpieczeń spoz 
tecznych, ubezpieczeń od nieszczęz 
śliwych wypadków i pogrzebo=z 
wych, o ile te opłaty łącznie nie 
przekraczają 300 zł. rocznie na ka: 
zdą ubezpieczoną osobę; 


Punkt 4. premje wpłacane przez 
podatnika od ubezpieczeń na wyż 
padek śmierci lub dożycie, o ile nie 
przekraczają: a) na rachunku saz 
mego płatnika zł. 300 rocznie, b) 
aa rachunek zaś podatnika i człon: 
ków rodziny, będących na jego uz 
trzymaniu, łącznie zł. 600 rocznie. 


W JAKICH WYPADKACH 

NALEŻY STOSOWAĆ NOR: 

MY ŚREDNIEJ DOCHODO- 
WOŚCI. 


Normy średniej dochodowości 
można stosować jedynie w wypad: 
kach, gdy płatnik na poparcie zez 
znanego dochodu nie przedstawił 
ksiąg handlowych i gospodarz 
czych, względnie innych dowo=z 
dów, lub gdy przesłuchanie podat: 
nika nie dało wystarczającego maz 
terjału do obliczenia jego docho= 
du podatkowego. 


Wysokość: dochodu, wynikają: 
ca z zastosowania norm przeciętnej 
dochodowości, winna być w kaz 
zdym wypadku porównana z poz 
siadanemi przez urząd danemi o oz 
gólnym stanie ekonomicznym 
płatnika, jego sile płatniczej, waż 
runkach, w jakich znajdują się jez 
go źródła dochodowe itp:, aby w 
konsekwencji uniknąć szablonowe: 
go stosowania norm przeciętnej 
dochodowości w stosunku do war: 
sztatów gospodarczych o obniżoż 
nej  dochodowości, względnie 
wręcz deficytowych i wskutek tez 
go dokonywania nierealnych wyż 
miarów. 
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NIERUCHOMOŚCI 
BUDYNKOWE. 


Do nieruchomości  budynko: 
wych norm średniej dochodowo: 
Ści stosować nie należy, natomiast 
powinno się w każdym wypadku, 
wzywając płatników do udzielenia 
wyjaśnień i przedłożenia dowo: 
dów, usprawiedliwiających przy: 
chody i rozchody nieruchomości, 
ustalić podstawy wymiaru drogą 
cyfrowego zestawienia przedkłada: 
nych dowodów, przyczem jezeli 
chodzi o drobne wydatki, związa: 


ne z użytkowaniem nieruchomo» 
ści, poniesienie których nie naz 
stręcza wątpliwości, to takie wyż 
datki należy potrącić nawet w raz 
nieprzedłożenia na nie dowoż 
Ów. 


OPODATKOWANIE 
GOSPODARSTW ROLNYCH. 


Izby skarbowe mają ustalić wyż 
sokość czynszów dzierzawnych dla 
poszczególnych okręgów wymiaro= 
wych, w zależności od jakości gle- 
by. 

Dla zachowania równomierności 
w opodatkowaniu gospodarstw 
rolnych, Ministerstwo Skarbu, na 
podstawie urzędowych danych sta: 
tystycznych, określiło przeciętne 
ceny za 100 kg. zyta, jak następu: 
je: 


okres rok 


gospo: kalenda: 


darczy rzowy 
Województwo: 1955/53. 1958 
zł. zł. 

warszawskiego 12.— 12.— 
łódzkiego 12.50  13.— 
kieleckiego 12— 12.— 
lubelskiego 11— IIl— 
białostockiego 11.—  11.— 
wileńskiego 133—  12— 
nowogródzkiego I1.—  11.— 
poleskiego 12.— 11.50 
wołyńskiego 11.— 11.— 
poznańskiego 13.—  14— 
pomorskiego 133— 14 — 
Śląskiego 1450  15— 
krakowskiego 13.50 14.— 
lwowskiego 12.50 13.— 
stanisławowskiego 14.—  14— 
tarnopolskiego 11.50  12— 


RZĘ MAIO>OSYT O 


Według tych cen należy przeli: 
czać na złote dochód, określony w 
centnarach metrycznych żyta na 
podstawie norm Średniej dochodo= 
WoOŚCI. 


TERMINOWE UKOŃCZENIE 

WYMIARU PODATKU DO- 

CHODÓOWEGO NA 1935 R. 
PODATKOWY. 


Wymiar podatku winien być uz 
skuteczniony przez wszystkie urzę: 
dy skarbowe w terminach przepi: 
sanych, mianowicie: 


a) dla osób fizycznych, niepro= 
wadzących ksiąg handlowych, lub 
gospodarczych do dnia 15 sierpnia 
1935 r. 


b) dla osób fizycznych, prowa: 
dzących księgi handlowe lub goz 
spodarcze, do dnia 1 października 
1935 r. 


DLA OSÓB PRAWNYCH 


a) podlegających kompetencji 
urzędów skarbowych, do dnia 1-:go 
października 1935 r., 


b) podlegających kompetencji 
izb skarbowych, do dnia 31 gru: 
dnia 1935 r. 


CO DO § 1 ART. 32 
ORDYNACJI PODATKOWEJ. 


Ministerstwo Skarbu zaznaczy” 
lo, że aczkolwiek przepisy powyż= 
sze przewidują ustalenie norm 
orjentacyjnych dla podatków przez 
Komisje Odwoławcze, jednak ze 
względu na okoliczność, że przewiż 
dziane w $ 2 art. 32 o. p. specjalne 
postanowienia, określające sposo= 
by ustalenia norm orjentacyjnych 
i szacunkowych nie zostały ogio= 
szone — normy orjentacyjne wine 
ny być ustalone w  dotychczaso= 
wym trybie. 


Normy średniej dochodowości 
dla przedsiębiorstw handlowych 1 
przemysłowych (rzemieślniczych), 


CZYTAJCIE 
TYGODNIK 
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zajęć przemysłowych oraz wolnych 

zajęć zawodowych ustalą izby 
skarbowe w sposób dotychczas 
praktykowany. 


sk 3k 
* 


Należy zauważyć, iż powyższe 
zarządzenie ministerjalne w spoż 
sób jasny i wyczerpujący wytyczys 
lo zasady wymiaru podatku doz 
chodowego na rok 1935 podatkoż 
wy, przyczem w rozporządzeniu 
tem nigdzie niema mowy o powoz 
lywaniu osób, obeznanych ze stoz 
sunkami  gospodarczemi  płatni:= 
ków, celem udzielania wyjaśnień w 
sprawach podatkowych. 


Nastręczają się jednak zasadnie 
cze uwagi: 


1) co do ustalenia obrotu, osią: 
gniętego w roku 1934 przez płatnie 
ków, którzy na rok 1934, opłacali 
zryczałtowany podatek przemysło: 
wy od obrotu. 


Chodzi bowiem o to, czy w raz 
zie ustalenia obrotu w kwocie wyż: 
szej od przeciętnej, przyjętej przy 
wymiarze zryczałtowanego podat: 
ku, odnośny płatnik będzie pocią: 
gniety do dodatkowego wymiaru 
podatku przemysłowego od obro: 
tu na rok 1934. Należy jednak 
przyjść do wniosku, że dodatko= 
wy wymiar nie będzie mógł mieć 
miejsca, ponieważ wymiar zryczałe 
towanego podatku przemysłowego 
od obrotu uskutecznia się na pode 
stawie odrębnych przepisów, a naz 
stępnie. że w okólniku ministerjal- 
nym niema mowy o dodatkowych 
wymiarach w tego rodzaju przyź 


padkach. i 


2) co do ustalenia norm orjenta: 
cyjnych przez izby skarbowe. 


Czy jednak — nie byłoby więcej 
wskazane, aby ustalone w dotych: 
czasowym trybie normv orjentacyvje 
ne. t. j. normy Średniej dochodo= 
wości dla celów wymiaru państwoź 
wego podatku dochodowego na 
1935 rok podatkowy — poddać 
pod obrady Komisyj Odwoławe 
czvch, aby w ten sposób stało się 
zadość przepisom § 1 art. 32 Ore 
dynacji Podatkowej. 


„RZEMIOSŁO" 
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RZEMIOSŁO 


Okólnik Ministerstwa Skarbu 
z dnia 6 czerwca 1935 r. 


EADV 20ZZEJAJ 3% 


W sprawie rozpoznawania podań płatników o ulgi przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych na 1935 rok. 


Do 
wszystkich Izb Skarbowych, Urzęż 
du Wojewódzkiego Śląskiego (wy: 
dział Skarbowy) oraz wszystkich 
Urzędów Skarbowych. 


Nawiązując do okólników z dnia 
6 grudnia 1934 r. L. D. V. 43730/4/ 
54 i z dnia 31 stycznia 1935 r. L. 
D. V. 3625/4/35 w sprawie ulg przy 
nabywaniu świadectw przemysło* 
wych na 1935 rok, a w szczególno: 
Ści do przepisu polecającego Urzę: 
dom Skarbowym pozostawiać bez 
rozpatrzenia podania płatników o 
ulgi dalej idące, niż to przewidują 
przedmiotowe okólniki, Minister: 
stwo Skarbu wyjaśnia, iż przepis 
ten nie wyklucza ewentualnego zaz 
stosowania względem tych płatni- 
ków ulg z art. art. 129, 130 i 178 
Ordynacji Podatkowej (Dz. U. R. 
S z 19354 r. Nr. 39, poz. 346), a 
mianowicie: 1) odraczania, rozkła: 
dania na raty i umarzania (całko: 


witego względnie częściowego) naż 
lezności za świadectwa przemysło» 
we — w trybie przepisu $ 98 
względnie $ 100 rozporządzenia 
Ministra Skarbu o wykonaniu Or: 
dynacji Podatkowej (Dz. U. R. P. 
z 1954 r., Nr. 91, poz. 821) oraz 
2) odraczania, rozkładania na raty 
1 umarzania (całkowitego względ- 
nie częściowego) kar pieniężnych z 
art. 181 O. P. — w trybie przepisu 
$119 powołanego rozporządzenia 
wykonawczego. 

Równocześnie Ministerstwo Skar- 
bu nadmienia, że powyższe zarzą: 
dzenie dotyczy również zaległych 
należności z tytułu świadectw 
przemysłowych, jak i kar pienięż- 
nych za lata ubiegłe. 

(—) Dr. J. Lubowicki 
Zastępca Dyrektora Departamentu 
(Dziennik Urzędowy Minister: 


stwa Skarbu z r. 1935, Nr. 17, 
poz. 404. 


Okólnik Ministerstwa Skarbu 


z dnia 5 lipca 1935 r. 
L. D. V. 23921/4/35. 


W sprawie poboru 15% dodatku do scalonego podatku przemysło- 
wego. 


Do 
wszystkich Izb Skarbowych, Urzę: 
du Wojewódzkiego Śląskiego (wy: 
dział Skarbowy) oraz wszystkich 
Urzędów Skarbowych. 


Celem usunięcia wątpliwości 
przy interpretacji rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 30 marca 
1935 r. o poborze 10% dodatku do 
opłat stemplowych, podatków bez: 
pośrednich i podatku gruntowego 
oraz 15% dodatku do podatków 
bezpośrednich oraz spadkowego i 
od darowizn (Dz. U. R. P. Nr. 23, 
poz. 155), Ministerstwo Skarbu 
wyjaśnia, że zgodnie z przepisami 

l powołanego rozporządzenia 
15% dodatek do podatku przemy: 
słowego pobiera się, poczynając od 
dnia I kwietnia 1935 r. na zasadach 
ogólnych również i od scalonego 
podatku przemysłowego: 

1) od obrotu artykułami objęte: 
mi Monopolem Spirytusowym, wyż 
robami Państwowego Monopolu 


Spirytusowego, solą kuchenną (ja: 
dalną), bydlęcą i przemysłową oraz 
losami loterji państwowej (rozpo: 
rządzenie Ministra Skarbu z dnia 
28 maja 1932 r. Dz. U. R. P. Nr. 
54, poz. 529), 

2) od cementu (rozporządzenie 
Ministra Skarbu z dnia 22 czerw 
ca 1932 r. Dz. U. R. P. Nr. 54, poz. 
531), 

3) od cukru (rozporządzenia Mi: 
nistra Skarbu z dnia 21 września 
DIA OZAWY RP NE 79, 
poz. 705, z dnia 13 stycznia 1934 r. 
Dz. U. R. P. Nr. 6, poz. 44 i z dnia 
18 marca 1935 r. — Dz. U. R. P. 
Nr. 20, poz. 116), 

4) od zapałek (rozporządzenie 
Ministra Skarbu z dnia 29 grudnia 
IIA GE DZ. RIRE Nre 103, 
poz. 798), 

5) od obrotów piwem, napojami 
winnemi, wódkami gatunkowemi, 
octem, kwasem octowym i droż= 
dzami (rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 13 kwietnia 1935 r. 
— Dz. U. R. P. Nr. 31 poz. 2301 z 
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dnia 31 maja 1935 r. — Dz. U. R. 
P. Nr. 42, poz. 284). 
(—) Dr. J. Lubowicki 
Zastępca Dyrektora Departamentu 
(Dziennik Urzędowy Minister: 
stwa Skarbu z r. 1935, Nr. 19, 
poz. 451). 


Okólnik 
Ministerstwa Skarbu 


z dnia 6 lipca 1935 r. 
L. D. V. 22962/4/35. 
W sprawie wyjaśnienia do art. 7 
ust. 5 ustawy o państwowym pos 
datku przemysłowym. 


Do 
Izby Skarbowej Grodzkiej w War: 
szawie (wszystkich Izb) 


Na sprawozdanie z dnia 24 czerz 
wca 1935 r. Nr. II. 29/2/47//35 Mi- 
nisterstwo Skarbu — po wysłu: 
chaniu opinji Związku [zb Przez 
mysłowo - Handlowych — wyjaśe 
nia, ze składanie gramofonów z goz 
towych części składowych, o ile 
nie dokonuje się obróbki mechani- 
cznej tych części (jak np. cięcie blaż 
chy, wyginanie, falcowanie, lutowa: 
nie i t. p.) oraz o ile niema w tym 
celu specjalnych urządzeń mecha» 
nicznych, wykonywane przed uz 
skutecznieniem sprzedaży w przede 
siębiorstwach handlowych lub na 
ich zlecenie w obcych przedsiębior: 
stwach (pracowniach) należy uwa: 
zać za przygotowawcze czynności 
handlowe w rozumieniu art. 7 ue 
stęp trzeci ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym (Dz. U. R. 
P. z 1934 r., Nr. 76, poz. 716). 

W związku z tem do obrotów 
przedsiębiorstw handlowych, poz 
chodzących ze sprzedaży gramofo= 
nów poddanych przed uskuteczz 
nieniem sprzedaży bądź we własz 
nych przedsiębiorstwach handlo: 
wych, bądź też na ich zlecenie w 
obcych przedsiębiorstwach (praco 
wniach) wymienionym wyżej czyn: 
nościom przygotowawczym, mają 
zastosowanie stawki podatkowe 
przewidziane dla przedsiębiorstw 
handlowych. 


Przedsiębiorstwa (pracownie) 
trudniące się wykonywaniem wspoz 
mnianych czynności na zlecenie 
przedsiębiorstw handlowych, nalez 
zy traktować jako przedsiębior= 
stwa przemysłowe. 

(—) Dr. J. Lubowicki 
Zastępca Dyrektora Departamentu 

(Dziennik Urzędowy Minister: 
stwa Skarbu z r. 1935, Nr. 19, 
poz. 453). 
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RZE W Q. SZŁO 


Projekt programu egzaminacyjnego 


we fryzjerstwie 


DZIAŁ PERUKARSKI 


1) Jakich narzędzi używa się w 
perukarstwie ? 


2) Jakie rodzaje plecionek od- 
różniamy i jak się je wykonywa? 


3) Jakiego rodzaju włosów uży: 
wamy do robót perukarskich? 


4) Skąd uzyskujemy włos ludz- 

ki? 
5) Jakich włosów zwierzęcych 

używamy do robót perukarskich? 


6) Jaka jest różnica między wło- 
sami ciętemi i wyczeszkami? 
7) W jaki sposób należy upo- 
rządkować wyczeszki? 
8) W jaki sposób układa się 
główki do główek? 
9) W jaki sposób farbować wło- 
sy martwe? 
10) W jaki sposób rozjaśnić włosy 
martwe? 


11) Jakie 


włosów ? 


odróżniamy gatunki 


12) Jak uporządkować włosy już 
użyte? 


13) Jak uporządkować długość 
włosów ? 
14) Jak  słalować  (krauzowaćj 


włos martwy? 


15) Jaką ilość włosów potrzeba 
na: 1) warkocz, 2) splot, 3) loczki? 


16) Co to jest warkocz, splot i jak 
się je robi? 

17) Jakiego rodzaju loczki są nam 
znane? 

18) Do czego służą loczki? 


19) Jak wykonywa się szkielet 


peruki (szpanowanie) ? 


20) Czego się wymaga przy robie- 
niu szkieletu? 


21) Jakie odróżniamy szkielety? 

22) W jaki sposób można dopaso- 
wać łebek, gdy się okaże czaszka 
anormalna? 

23) Jakie są rodzaje peruk? 
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24) Jak bierze się miarę do wy- | 
konania peruki? | 


25) Jaki jest proporcionalny ob- 
wód głowy? 


26) Jaką ilość włosów potrzeba | 
na: 1) perukę, 2) perukę teatralną, | 
3) półperuki, 4) bando, 5) lepianki | 
męskiej? | 


Źródła zakupów wyrobów rzemieślniczych 


CUKIERNIE 


Cukiernia Szwajcarska 
K. Briesemajster — Zgoda 2. 


B. Żmijewski 


Krak. Przedmieście 1, tel. 639-39 
Nowy Świat 1, tel. 953-93 
Czerniakowska 196, tel. 980-28 


DRUKARNIE 


Tytus Talikowski, tel. 2:31:92 
Warszawa, ul. Krochmalna 47. 


FUTRA 


Futra „„Kamczatka' 
poleca: lisy srebrne, niebieskie, 
kamczackie, krzyżaki i inne. 
Warszawa, Marszałkowska 137 
Poznań, Br. Pierackiego 14. 


GRAWERSKIE ZAKŁADY 


Stanisław Lipczyński, 
Grawer. 
Warszawa, Marszałkowska 149, 
telefon 2-04-84. 


KRAWIECKIE ZAKŁADY 
Stanisław Cichocki 


Palta gotowe, 
W-wa, Żórawia 28, tel. 9:07:17. 


Józef Lenc 
Moniuszki 12, tel. 2-58-01 
Ubiory dziecięce i uczniowskie. 


K. Maciak, 
Kredytowa 10, tel. 2-79-77. 


St. Korsak i Fr. Pałubski 
Wierzbowa 9, tel. 286-12. 


D. Akerman 
Chmielna 36, tel. 5-85-83. 


MALARSTWO I SZYLDY 


Edmund Przybytkowski 
Nowy Świat 44, tel. 217-62. 


OPRAWA OBRAZÓW 


Pracownia ram, oprawa obrazów 
Fr. Maszewski 
Nowy Świat 61, tel. 2:27:25. 


SZEWSTWO 
F. Grędziński i Ska. Sp. z o. o. 


Warszawa, 


Marszałkowska 130, t. 63824. 
Poleca obuwie ręczne z własnej 
pracowni. 


| SKRZYNKI 


| DO PRZESYŁEK POCZTOWYCH 
POLECA 
STOLARNIA 


J. ANTOSZKIEWICZA 


NOWY ŚWIAT 55. TEL. 508-42, 


Prenumerata: kwartalnie zł, 2.40, półrocznie zł. 4.80, rocznie 9.60. 


Ceny ogłoszeń: '/, strony — zł, 300, '/ą — zł. 160, '/4 — zł. 85, 1/4 — zł. 45, 1/46 — zt. 22.50 
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